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W ciągu ostatniego procesu 3d 
przed łrybunałem

1  X„ł 1* A LM paryskim, p. 0^ ^ ietvlko 
odczytał list Elizeusza R  e o 1 ^ 8̂ ryjru lecz jako
sprawił bardzo s\lne,wl^ w % r o p a g a m ł y  anar- 
ważny p r z y c .z y n e k ^ d o ^ ^  pow8zechną uwagę.
c h . s ty e z r ^ z w ^  R f;lua _  p0WSZQChme wiadomo, 
f e *  najsławniejszy tegoezesny geograf F rancj., 
a u l r  2'Mmnowoj N<mnIle geograplne uczony, 
który na podstawie swych dzieł dawno byłby -  
całkiem słusznie -  o tr^ n fa ł krzesło w rzędzie 

nieśmiertelnych1' akademj., gdyby me przeszka
dzała temu rola, jak ą  odgrywa w obozie anar
chizmu. Dla wielu ta  rola anarchistyczna znakomi
tego uczonego jest liierozwiązalną zagadką psy
chologiczną. Niektórzy zbyt życzliwi, usiłują wy- 
tłumaczyć ją  nadzwyczajną wrażliwością i uczu
ciowością Reclusa. Tak niedawno temu Figaro 
w artykule o rodzinie Reclusa zauważył: „Wiem, 
że (Reclus) nigdy nie pochwalał zbrodni propa
gandy czynu; ale nie potępił jej nigdy publi
cznie. To największa jego wina. Domjslam się 
powodu lego milczenia. Tołstoj twierdzi, że mi
łość bliżmego należy posunąć tak  daleko, aby 
nawet nie zamykać domu przed złodziejami; 
Elizeusz Reclus dosłownie stosuje się do prze
pisu, który zabrania sądzić drugich l a  błędna 
interpretacja pisma iw. dowodzi, ze socjalizm 
Tołstoja i anarchizm Elizeusza Reclusa m ają 
wspólne źródło. Jeden jak drugi, czerpią swe

wołał. Od wewnętrznego bowiem przekonania 
zależy moralność lub niemoralność czynu.
Nie znając Piniego, nic pozwalam sobie wygło
sić sądu o jego postępku. W  każdym razie nie 
przesądza on niczego. Jeżeli tak  zwany złodziej 
jest rzeczywiście mścicielem krzyw dy ( u n  rc  
d r e s s e n r  dr. to r tu ) ,  człowiekiem, szukającym 
sprawiedliwości, oddającym pracy, co jej się 
należy, naigrawającym się z dawnych przesą
dów, aby w miarę .-ił dokonać swej małej re 
wolucji, powinniśmy mu przyklasnąć z całego 
serca i zrozumieć wielki przykład, który nam 
daje.

i Jeżeli rzecz ma s:ę innaczej, jeżeli ten 
poczciwiec jest prostym eksploatatorem cudzej 
pracy, jeżeli się spodlił pod pretekstem  dumy 
lub lenistwa, twierdząc, że broni praw pracy, 
ła łwo zrozumiemy, czem on jest właściwie, a 
żadna blaga nie ocali go przed pogardą towa-

łiić, co mu się podoba — całkiem logicznie wy
nika wniosek, który Elizeusz Reclus wygłasza 
pod nr. 3 eim, w przytoczonym powyżej liście do 
Jeana G rave’a. P rzesłanka mylna, ale kto przy
staję! na nią, nie może — rozumując logicznie — 
dotrzeć do innych wniosków, jak  te, które wy
głasza Reclus.

Przyznają powszechnie, że znakomity uczony 
nie byłby zdolnym zastosować tej teorji do pra 

j k tyk i i chętnie w to wierzymy. Ale niepodobna 
przeoczyć wielkiego, ogólnego niebezpieczeństwa, 

I jakiem  grożą takie teorje, właśnie wtedy, gdy 
bywają wygłaszane przez ludzi, osobiście bezin
teresownyeh, ja k  Reclus. Muszą one w innych 
warstwach wywołać najpotworniejszy zamęt po
jęć i podżegać indywidua, a nawet masy do 
wszelkich występków. Pomiędzy taką rzekomą 
propagandą teoretyczną a propagandą czynu 
znika wszelka różnica. To też, na podstawie no

rzyszy. Ile bowiem w art charakter, tyle w art . wych ustaw francuskich, p. Reclus — i to cał-
czyn“ . \ kiem słusznie - -  zasiadłby obok Grave’a i Or-

\ T a teorja wolności kradzieży, z której s k ^ -  ' f}za na ławie oskarżonych, gdyby napisał drugi
! pliwie skorzystała banda Ortiza, jest całkiem lo- hst • .  , . , , ,

giczn4 konsekwencją Docjalistycznej i anarchi . Tymczasem geograf-anarchista od k .ku mie- 
' stycznej przesłanki, że wszelka własność powsta- * »ęcy  wygłasza w Brukseli w ykłady w szkole

-  n iedaw nego prz? . t . , z c „ nU. Z « d ,  *  ' , * »

inspiracje z „kazania na wzgórzu .
List odczytany świeżo przed trybunałem  pa

ryskim, zaprzecza temu zbyt wyrozumiałemu
zdaniu Figara. List ów bowiem dowodzi, że je 
żeli Reclus uigdy publicznie nie potępiał zbrodni 
anarchistycznych, to poprostu dlatego, ponieważ 
teoretycznie z góry je  u s p r a w i p c l l i w i » ł ,
WEirl«śnW m łm ftł. P> i opia z t wach Piniego, który 
się tłómaczył anarchizmem, w obozie towarzyszy 
wszczęła się żywa dyskusja, czy „wywłaszczenie 
d > iane przez jednostkę, zwane powszechnie 
1; : zieżą, jest dozwolone jako środek propagandy
lub nie. Pytaniami temi zarzucano mianowicie
redakcję anarchistycznego tygodnika L a  R i'v o U e .  
W tedy redaktor Jean Grave, z zawodu szewc, 
potem typograf, który bez wszelkiej podstawy 
naukowej, już w 20 tym roku życia Wystąpił 
z „dziełami" anarchistycznemi, ale jeszcze był zbyt 
Uczciwym, aby od siebie bez wahania n? owe 
pytania odpowiedzieć potakująco, Zasięgnął zda 
nia sławnego uczonego Reclusa, który też n i- 
łv rhm ia tt odpowiedział i  to nafwyraśm ęi. List 
ter- -.naleziony w papierach uwięzionego G rave’a
brz :: :

„1. Czy og' ł  robotników posiada prawo
odebrać wszystkie owoce swej pracy ? Tak, ty 
siąc razy tak . To odebranie (reprise) jest rewa- 
luc ą, a bez niej me ma zbawienia.

2. Czy pewna część robotników ma prawo 
do częściowego odebrania wyrobów zbiorow ych? 
Bez wątpienia. Gdy nie można przeprowadzić 
rewolucji powszechnej, trzeba jej dokonać 
przynajmniej, ile starczą siły, chociaż na mniej- 
s . skalę.

3. Czy jednostce przysługuje prpwo odebrać 
swą część mienia ogólnego (l’avoir cóllechf) ? 
Jakże o tem wątpić 1 Skoro mienie zbiorowe 
przy właszczyli sobie niektórzy (t. j wszyscy 
teraźniejsi właściciele), dla czcgobyśmy tę w ła
sność uznawali en deiail, gdy jej nie uznajemy 
ryczałtem ? Jednostka jes t więc bezwzględnie 
uprawnioną odebrać, „ukraść11, ja k  bię w yrażają 
w żargonie pospolitym. Trzeba, aby się w tym 
względzie utwierdziła nowa etyka, i weszła w 
w umysły i w obyczaje.

F fc iw s ta w iło ^ w n e m u  wolnemu uni- 
propriete c’ed  le vol, skąd logicznie w] nika, że wejsytetowi stronnictwa liberalnego czy  p. Re-
!odebran ie“ tej własności k radzionej, .wywła- ^  ^ z y s h ą  . ^  wyWMdw celem szerzenia
szczenie vulgo kradzież, jest rzeczą nietylko do
zwoloną, lecz nawet zaszczytną. Jednakże Prou- 
dbon, o którym  powiedziano, że byłby strzelał 
na ulicy z pistoletu, byle zwrócić na siebie uw a
gę, aforyzm ów wygłosił raczej a blagi, aniżeli- 
by był rzeczywiście zmierzał do ostatecznych z 
niego w ynikających wniosków. Jeszcze na kon

pomiędzy młodszymi słuchaczami anarchizm u? 
— nie wiemy. Ale słusznie Independance Belge, 
z okazji przytoczonego listu Reclusa, odzywa się 
ironicznie Jo  radykałów  belgijskich: „Miejcież 
odwagę powierzać mu katedrę p iaw a cywilnego, 
z kilkoma wstępnemi prelekcjam i o filozof? w ła
sności prywatnej i moralności kradzieży!"

gresie brukselskim znanego „Internacjonału" w , 
  .......................  ' ’ "  ‘ j- rj roku 1868 większość pod przewództwem później-

* szego senatora Tolaina przepal ta wbrew _ wnió 1 
skom Paepogo uchwałę, ie  kolektywizm nie zno- j

Fruska niwgodżlwotfć.
Bi WBB«lkiej własności prywatnej. Obecnie, ne- \ Pod tytułem „Polska propaganda" wystąpił

! gując własność prywatną, uważając ją  jako owoc znany organ miljonera Mossego Beri. Togebl.
■ uzurpacji. oszustwa itd. i stawiając w jej miej przeciw lwowskiej wystawie i w ogóle przeciw 
i scc mienie zbiorowe, socjalizm jednak dąży do Polakom z taką niegodziwością i z taką  perfi-

ogólncgo wywłaszczenia, a tymczasem nie zale- dją, jakiej już dawno nie napotkaliśmy w naj-
ca „wywłaszczenia11 jednostek . nie przypisuje więcej polakożerczej prasie niemieckiej. N a
jednostkom prawa doraźnego i samowolnego „wy- ' dowód, co wart obecny liberalizm niemiecki,
właszczenia," odebrania, imlgo — kradzieży. | podajemy niecną napaść żydowsko-liberalnego or- 

Rzecz ciekawa, że komuna paryska roku ’ ganu w dosłownem tłumaczeniu, aby każdy
l r  t / i r o i  n ł ” » O U 7 n  |V n  1̂  ,- ib n n  n n n L l i    1  . _ l    ? L _  l  _ „ „ A M n l   * _ t  X   . •1871, w której przeważał skrajny prąd socjali- mógł ocenić całą moralną nicość tego szermierza

: zmu nie zabrała się od ruzu do wywłaszczenia, j niemieckiego pseudoliberalizrou.
i N akładała ciężkie podatki, ściągała subwencje „W  i.cmberg, lub jak mówią zacietrzewie-

- : od zakładów pieniężnych i t. d., ale nie zniosła ni (!) Polacy {strammm Folen), we Lwowie -
naraz wszelkiej własności prywatnej. Delegat pisze Beri. Tagsbl. — odbywa się obecnie gaii-
kommiy przy banku francuskim, poczciwy fana- j cyjska wystawa krajowa. Nie jest naszym zamia-

OAn,* l i -  U „r,lnTT 1__1 ^  ^   : *__   X______ _• r .  I , _tyk  socjalizmu Beslay, (którego syn był później ; rem na tem miejscu zastanawiać się krytycznie,
| naczelnym redaktorem  konserwatywnego organu j «zy wystawa ta ma racją bytu. Do tego brak 

L e  F r n r i r a i s ) ,  tak  troskliwie i uczciwie czuwał I by nam było wszelkiej miary porównawczej. Ale 
nad porządkiem i należytemi prawami, że ogro J przyznana ogólnie doniosłość tej szczególnego

Skoro te  prawdy będą powszechnie uznane, 
pojedynczego aktu (.kradzieży) będzie

zawisłem od znajomości motywu, który go wy-

mne sumy złożone w banku narodowym, pozo
stały prawie nietknięte.

Te idyliczne czasy minęły. Anarchizm bez
względnie dociera do ostatnich logicznyeh kon- 
sekwencyj owej przesłanki, według i :tórej wszelks 
teraźniejsza własność jest owo ;em przywłaszcze
nia, a zatem kradzieży. Gdyby tak  było (ale 
tak  nie jest), natenczas wywłaszczenie mogłoby 
uchodzić jako ak t sprawiedliwości. Oczywiście, 
już z praktycznych względów, przy tej akcji 
wywłaszczeni i należałoby zachować pewne prze
pisy i reguły, jeżeli nie ze względu na zniena
widzoną klasę właścicieli, to ze względu na in
teres wywłaszczających, aby przy tej okazji 
odebrane „mienie zbiorowe" nie zostało roztrwo
nione, zniszczone, albo w części usunięte, jak  
się to dzieje w „Posągu C ezara" Donellego! J e 
dnakże teorja anarchistyczna zasadniczo odrzuca 
wszelkie reguły i przepisy, niczem nieograniczoną 
wolę jednostki uważa jako główną podstawę. 
Z tych dw óch z a sa d : 1) żc teraźniejsza w ła
sność jest kradzieżą i 2) że każdemu wolno ro-

29)

NADEZDA.
(M o ty le k  z N o r s k e  p o l ia d k y .)

ns młodej dziewezyny,

E D W A r o a  j e l i n k a .
Pr/,ekł*4 g czeskiego.

(O ią f  daiBgj.,

Aż tu nagle pown  ̂ij nocy, gdy wszystko
już W głflchyni śnie sp o czy w a j 8 * J  . 
Jgdy nikomu - -  przez

„koTą^ego, obudzeni ^ a i r j ^ - i c  
giwłtownem dobijaniem się do bram dworu.

Zbiegła się zaraz Siuzha, a gdy ze światłem 
przybyli do bramy, z p r z e r a ż e n i e m  ujrzeli, lż oa.
p rzyoyM w  u i m ,  - r  oiic;:lntami i koza- 
łe  obejścio osaczone jest ł 01 wgzedł
ctwem. Zanim też zdołano się op . 
jak iś czynownik na czele zbrojnych lu A_
piałni i zażądał wydania wszystkich kluczy.^ 
koma. nie mugło już być tajnem, że na mc y 
dwór spadła policyjna rewizja. Pan Jerzy przy 
odziawszy szybko w kożne-h, nis chciał da
lej puścić policyjnych urzędników. Ale naczelnik 
wyprawy, nie roszcząc się wcale o aiego, oświad-
czył mu, że go aresztuje, i n a .vaza] f ’ pod- 
władnym ̂ przetrząsnąć całe pomieszkanie. W yw a
liwszy drzwi do ląsieJmego pokoju i wszedłszy 
ao wnętrza obaczył panią Konstancją zajętą pa
leniem listów. Przybiegł szybko do dziedziczki,
w ydarł jej papiery i tłum u ogień. N ieszczęś liw a 
kobieta, przerażona, padła bez zmysłów na zie
mię. Uzbrojony policjant poniosł ją do innej ko
mnaty i położył na sofie. Z dobytą bronią pozo
stał przy omdlałej na straży.

Rewizja dokonaną została w całym domu 
t  nadzwyczajnym pośpiechem, wszędzie niosąc

popłoch i trwogę. Zastraszone dzieci napełniały ! 
płaczem powietrze, podnosząc jeszcze grozę ca- | 
łego napadu.

Nad ranem ukończono rewizję. W szystko 
wywrócono do góry nogami. Wszędzie szukano 
podejrzanych papierów : zdejmowano obrazy, z ry 
wano podłogi, nawet powały nic uszły smu
tnego losu.

O godzinie, gdy rodzina schodziła się zwy
kle na śniadanie, poczęli najeźdźcy szykować się 
do odwrotu. Papiery powiązane złożono troskli
wie na wozie. Panu Jerzem u oświadczono, iż 
także musi się wybrać w drogę. Dokąd nie do
dał zwiastujący mu to urzędnik.

Zabierano się z powrotem tak  spiesznie, tak  
gorączkowo, iż nic było nawet czasu jakiego
kolwiek porozumienia, a to tem mniej, że naczel
nik wyprawy nic pozostawiał ani na krótką 
chv\ ilę małżonków sam na sam.

Mogli sobie zaledwie ręco podać, 
otuch f j esteimy stracen i! Nie wyrzekaj się jednak 
na rozstanA  sS.eP— ł Pan Jc r?y> p isk a jąc  żonę 
leśne p rz e ś w i t  “ ł S ow^ otlsaedł» unosząc bo- 
1’odzinnej s a d y b y ^ 16’ Ż° ■>UŻ nic wróci do

przyprowadzając^ do niegT° dźi^tl — 1Ż0' 'a,
dająCJ e dy CaJ0WW P° ^ ‘o s tu n f  n° P° 'W szystko to było dziełem jednej krótkiej
c h w ilk i .

Poczetn prześladowoj odwieźli dziedzica, 
przygotowanego na wszystko, do więzieni*

Szybko zginęła cała kaw alkata w głębi-
bie boru. . , , ,

Nieszczęsna pani sama została w dwoi ze 
z pięciu nieletniemi i niezaopatrzonemi dziatka
mi. Szóste dziecię dopiero później przyszło na 
świat...

W ielki to był cios — nieobliczony w sku
tkach swych dla rodziny.

o trzech miesiącach śledztwa został pan

Jerzy, któremu udowodniono uczestnictwo w po
wstaniu, wygnany na Sybir.

Pani Konstancja w 'kropnem tem przejściu 
ujawniła niezwykłą siłę ducha. W ytrw ałość jej 
i cierpliwość v» znoszeniu przejść bolesnych b y ł\ 
naj wyższego podziwu godne. Poświęciwszy się ca
ła  rodzinie i losom nieozczęśliwego męża, nie 
dbała o siebie. Była to istna męczennica. Powie
rzywszy nieletnie dzieci opiece świekry, starej, 
chorobliwej kobiety, szukała łaski dla swego 
męża w dalekim świecie. Gdziekolwiek słyszała 
o ludziach wpływowych, spieszyła do nich, na 
kolanach błagała o przemówienie za skazańcem. 
Szła od drzwi do drzwi, żebrając miłosierdzia.

Po trzech miesi ącach wróciła biedna kobie
ta  do ojczystych progów, sterana na ciele i du
szy, wróciła z mnóstwem czczych przyrzeczeń, 
bez wiary jednak i nadziei w  ich spełnienie. 
W szyscy litowali się nad nią;  pewna szlachetna 
dama rosjjska przybyła nawet specjalnie w tym 
celu, by ją pocieszyć, dodać jej otuchy i n a 
tchnąć nadzieją, że po stłumieniu powstania, 
które wtedy właśnie najsilniej po całej rozprze
strzeniło się Polsce, będzie skazańcom dana 
amnestja.

Niestety, ezas mijał, a z tych nadziei nic 
się nie ziszczało. Natomiast dybała na rodzinę 
druga dotkliwa klęska : konfiskata całego ruclro 
mego i nieruchomego majątku.

• dom*ar nieszczęścia doszła przerażająca 
wiadomość, że pan Jerzy na wygnaniu ciężko 
zaniemógł,
, . ^  liście w yraził nierozważne życzenie, iż 

c ciąłby przed niechybną śmiercią raz jeszcze 
przynajmniej zobaczyć zonę. W ierna towai ryszka 
mi™° przestróg przyjaciół, ba, własnego roznmn, 
w ybrała się w drogę do umierającego męża. Wśród 
najcięższej zim j podążyła na ciernistą drogę do 
krainy łez i smutku...

Lituj się J loże r Męczennica nie dotarła do 
celu i nie wróoiła już do dziatek W  połowie

rodzaju wystawy nie polega na tem, co tam jest 
wystawione i caby pozwoliło wytworzyć sobie 
obraz rozwoju tej części cesarstwa aastrjackiego 
ale na decydujących osobistościach, które się 
przy tej sposobności zebrały w stolicy autono
micznej Galicji, aby tam swoje zapatrywania
0 Polsce i stosunkach polskich publicznie zado
kumentować przed całym światem. Aby pójść 
do Pół Azji (1!) i robić w niej studja w dziedzi
nie przemysłowej lub technicznej, na to bodaj 
czy się kto z zachodniej Europy zdobędzie, ale 
psychologowi narodów nastręcza się tan  nieje
dno spostrzeżenie. Tak ns przykład zdałoby się 
na miejscu przekonać się o stosunku wzaje
mnym Rusinów i Polaków i o stosunku Rusinów
1 Polaków do żydów. Ale i ten wzgląd byłby za 
małe ważny, aby zwrócić uwagę opinji publi
cznej na wystawę lwowską. Li tylko wielkopol
ską propagand^ (!), prowr.dzoną we Lwowie, dla 
której wogóle całą wystawę urządzono, można 
sobie wytłumaczyć, dla czego w cesarstwie nie- 
mieckiem opinja publiczna nią się zajmuje. Naj-

ważniejszem znamieniem tej oryginalne! galicyj
skiej wystawy krajowej nie są tyle wystawione 
tam produkta kiajowe, ile obecność reprezentan
tów Polaków z wschodnich prowincyj pruskich 
Co do rezultatów administracji Galicji w dziedzi
nie eywilizacyj, to ie tamtejszym Poiahom w yka
zał ów polski mąż zaufania z W . Ks. Poznań
skiego na podstawie cyfr, przeciwstawiając liczbie 
analfabetów galicyjskich liczbę analfabetów p o 
znańskich i zachodnio-pruskich. Kierownicy auto
nomicznej administracji galicyjskiej musieli sobie 
pozwolić poy iedzieć, że Galicja stoi na czele 
polskiej cywilizacji, to jest, że kioczy na czele 
polskich analfabetów.

Ale właśnie ta okoliczność byłz dla owych 
Polaków z pruskiej prowincji poznańskiej zachętą 
do tem energiczniejszego prowadzenia propagan 
dy polskiej w tych dzielnicach pruskich, które 
jak  np Górny Szląsk, aż do bardzo niedawnego 
czasu wolne były od tej misji cywilizacyjnej. 
Niemieccy czytelnicy przypominają sobie zape- 
v ne słowa, które wypowiedział pewien magnat 
górnoszląski i w ybitnj członek centrum pod 
adresem owych wielkopolski eh agitatorów pod
czas ostatnich wyborów parlam enta-nych. Nie ma 
klasy czniejszego świadka jak  te r przewódc* 
centrum  w sprawie owej propagandy polskiej, 
wyhodowanej z największą sztuką agitatorską. 
A le znamionuje ona także całą ową lwowską ro
botę wystawową. Szlachta galicyjska wyzyskuje 
pomyślną sposobność, jak iej im dostarcza luźna 
budowa państwa austrjackiego, do popierania 
usiłowań nar odowopolskich pod pokryw ką gali
cyjskiej wystawy krajowej. Zam iast obrócić 
wszystkie swe siły na podniesienie moralnych 
i intelektualnych sił ludności powierzonej ich 
pieczy, uważają owi dostojni Sarmaci za rzecz 
odpowiedniejszą wnoszenie t. zw. narodowopol- 
skiegr wzburzenia umysłów w te  koła polskich 
wsp^łplemieńców, którzy na ich szczęście (!!) nie 
są obowiązani brać udziału w błogosławień
stwach galicyjskiego samorządu. Cały kulturny 
i historyczny rozwój i ustawodawstwo Prus, nie 
pozwala im po poUku mówiącym obywatelom 
swym zabronić zwidzania wystawy lwowskiej, 
ale z drugiej strony nie potrzebują się Prusy 
bynajmniej obawiać skutków tego hartownego 
zwidzania. Różnica bowiem pomiędzy naszą, pru
ską, administracją naństwową a autonomiczną 
administracją galicyjską jest tak  wielką, ze ona 
nawet naiwnemu spostrzegawey narzuca się na 
każdym kroku. Ale inny nieodzowny obowiązek 
spada r a  rząd pruski z powodu tej najnowszej 
wielkopolskiej propagandy. A obowiązkiem tym 

jest zwalczanie za pomocą prawem dozwolonych 
środków owej ułady ( W ahnjtbilde), której urze 
czywistnienia Polacy pragną już od całego wie
ku, podczas gdy sami historją swoją niezbity 
złożyli  ̂ dowód, że niezdolni są stanowić samo
dzielnej korporacji państwowej (!!). Inaczej czy 
rozbiór Polski byłby możliwym? Nie można 
się zastanawiać tutaj nad etyczną podstawą, na 
której opierała się owa polityka Prus, Rosji 
i Austrji.

Sąd historyczny o tym  procesie, którego 
tragicznych skutków nie można uniknąć, już 
dawDO nieodwołalnie został wydany, a sąd ten 
brzmi, że Polska straciła na zawsze (??) swoją 
egzystencję polityczną, ponieważ okazała się 
niezdolną utrzym ać się pomiędzy rosnącemi na 
wschodzie Europy państwami. Tego faktu nie 
zmienią żadue sentymentalne objawy Polska 
jako państwo narodowe zginęła, a pieśni, które 
dowodzą czego innegG, nie zmienią ani odrobiny 
tego przedawnionego (!) historycznego wypadku. 
Ale owa sztucznie hodowana propaganda wielko
polska, owe agitatorskie zużywanie wzburzenia 
fantastycznych umysłów może s ę stać niebez- 
piecznem w danym razie dla tych, którzy idą 
na lep owych niebezpiecznych pyen ich  naw oły
wań. Pod tym względem ciąży na prasrn nieza-
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zdała od dzieci i męża, 
i Boga, wyzionęła ducha...

opuszczona eddrogi, 
ludzi

Starzec umilkł.
Po chwili, peiarłszy czoło, szennął:
— Świeć jej Panie, w królestwie mebie- 

skiem.
I  w głębokiej zadumie skłonił siwą swą 

głowę na piersi.
Nadeżda wytężonym wzrokiem w patryw ała 

się w ksi ędza:  chciała Drzemówić, lecz nie mo
gła, nic dostawało jej tchu ni wyrazów. Drżącą 
rękę podniosła ku  księdzu, który dopiero teraz 
ujrzawszy, jak  silnie jest wzruszoną, sam się 
przeraził. Niema twarz Nadeżdy przemawiała 
doń głosem bezmiernej boleści. Po licach, z któ 
ryeh krew, rzekłbyś, ustąpiła, toczyły się gorące 
łez potoki. Oczyma z poza tych łez, w patryw ała 
się uporczywie w usta starca, oczekując dalszego 
opowiadania.

— Cóż ma ui pani rzec jeszcze — przemó
wił proboszcz. — Od tego czasu opustoszał dwór 
naszych dziedziców i nigdy już nie wróciło doń 
dawne życic. Sieroca dziatwa skazaną była na 
miłosierdz c obcych, bo wszystkich bliższych 
krewnych spotkał ten sam los: wygnanie. Dzieci 
rozprószyły się po świecie, każdemu z nich los 
wypadł inny. Jedynie bieda, wielka bieda i udrę
czenia nieskończone stały  się ich udziałem. Co 
dalej z niemi się ptałc, do czego doprowadzili — 
tego już nie wiem. Najstarsza córka, Zofja, prze
bywa podebno w W arszawie; ta  mogłaby pani 
coś więcej opowiedzieć... Mnie nie wiadomo na
wet, c«y dzieci Górskich żyją jeszcze.. Roz
pierzchli się, może pomarli, może je gnębi do
tąd los okrutny... W  ciągu ostatnich lat piętna
stu żadne z nich nie przyszło czoiem uderzyć 
o rodzinne progi... Co by tu  zresztą poczęli? 
GióL matKi daleko, ojcowski jeszcze dalej pod 
mrożnem niebem w krainie wiecznego śniegu... 
ly lk o  załośna pamięć po nich pozostała.. J a  
staruszek uęazny, nie mam nawelt tej pociechy.

leznej konieczny obowiązek zw racania po poi- 
sku mówiącym Prusakom (!) uwagi na niebez- (3 
pieczeństwo, grożące stąd własnemu ich powo
dzeniu. Polacy pruscy nie mogą się dziwić, skoro ^  
rząd nasz z coraz większą nieufnością patrzy Q 
na tę robotę agitatorską i zarządza skutkiem f  
tego odpowiednie środki zaradcze. Nasz obecny ^ 
rząd zrobił życzeniom Polaków daleko, bardzo f  
daleko s’ęgającc ustępstwa (??). Cały szereg - 
tw ardych przepisów adm inistraeyjnych później 
znacznie osłabiono. I jak  na to zachowanie się f  
rządu odpowiadają miarodawcze koła polskie ? (  
Odpowiadają w ten sposób, że usiłują reklamo- Z 
wać dla siebie ^rażdy kaw ałek ziemi, który da- (£ 
wmej należał dc Polski. Znaczy to to samo, S 
co poważne kwestjonowanie bytu Prus a nawet »£ 
Niemiec. ^

O środkach obi onnych w stylu rosyjskiego 
barbarzyństw a nie będzie i' nie może być u t  
nas mowy. Prusy nic prowadzą wojny przeciw » 
przekonaniom religijnym i przeciw narodowej Z 
odrębności. Nikomu w Prusach nie bronią żyć « 
zupełnie swobodnie w jednym  i drugim kierun- \ 
ku, ale z drugiej strony jasnem jest jak słońce, i 
że Prusy jak najw iększą wagę kłaść muszą na j 
narodowo niemieckie momenta w wychowaniu < 
szkolnej swej dorastającej młodzieży. Nie pomo- 
gą tu żadne połowiczne środk ', a o pielęgnowa- . 
nie j^zyka niemieckiego dbać trzeba we wszy
stkich pruskich szkołach ludowych z naiwiększą 1 
pieczołowitością.  ̂ Tam. gdzi< się -n tym kierun- * 
ku pojawiają najdrobniejsze ślady narodowo-pol- 
skiej propagandy, należy je tępić z nieubłaganą 
bezwzględnością. Z tego powodr w kołach nie 
uprzedzonych (V!) należycie ocenią, że minister- 1 
otwo oświecenia stanowczo sprzeciwiło się osie- j 
dieniu Urszulanek w Poznaniu, które zam ierzały 
tam załozyć pensjonat żeński. Decyzja ta  nie nra 
oczywiście nic wspólnegc z ewentualnem odno
wieniem walki kolturnej przeciw Polakom, ja k  r  
to zaraz prasa centrum nie omieszka twierdzić. 
Chodzi tu raczej o to, aDy propagandzie polskiej 
żadnego nie udzielać poparcia. Że zaś zakład 
taki prowadzony przez poiskie Urszulanki pro- *» 
wadziłby propagandę polską, nie może być wą- 
tpliwem dla nikogo, kto na te sprawy patrzy 
bezstronnie. Polacy sam: przypisać sobie muszą 
winę, że z powodu tego rodzaju demonstracji, 1 
tak  lw< wska wystawa krajowa, rząd pruski i lu 
dność Prus niedowierza ciągle jeszcze owej tak  
często zapewnianej lojalności polskiej. P rasn pol- 
saa i posłowie polscy mogą dowodzić czego in 
nego ale takich faktów, jakie zajzły podczas 
galicyjskiej wystawj krajowej i usiłowań wielko
polskich, jakie tam objavriono, nie zatrą. „ Disei- 
te m oniti!u można wobec z&jśu iwowskicŁ po 
wiedzieć tak  pod adresen rządu pruskiego ja k  i 
pruskich Polaków I"

W  ten sposób Diszą o nas również N arodni 
Listy.

N o^ y gabinet duński.
O nowych członkach utworzonego przez 

dotychczas >wego ministra spraw zagranicznych 
arona R e e d t z-T h a 11 e gabinetu duńskiego 

podają dzienniki kopenhaskie następujące 
szczegóły :

Nowy minister wojny, jenerał Chrystjan 
T h o m s e n ,  już dawniej, a mianowicie od 
grudnia 1872 do lipet 1873 rohu', piastował tę 
samą tekę w ministerjum Holstein-Holsteinborg. 
Urodzony w roku 1827 poświęcał się początko
wo studjom teologicznym i w r. 1845 zdał egza
min w wydziale teologicznym. Gdy jednak  w 
r. 1848 wziął jako ochotnik udział w wojnie z 
Niemcami i dosłużył się stopnia porucznika, 
poświęcił się karcerze wojskowej. Jako  pułko- 
w nił w sztabie jenerairym  miałfowarty został 
dyrektorem  w ministerjum wojny, a w r. 1872 
kierownikiem tego wydziału. Jako  minister wy-

by zobaczyć kogo z owej rodziny zacnej...
N astała chwila obopólnego milczenia.
— A cóż stało się... z ostatniem dzie

ckiem,..? — zapytała Nadeżda.
— Nie wiem! Snać przyszło na świat po to, 

aby zginąć magmie; może razem z m atką spo- 
cziło  w zimnej mogile, niezakosztowawszy wcale 
utrapień tego życia. Wiem tylko tyle, że dzie
cku temu było przez rodziców z góry przezna
czone u u ę  królowej polskiej, Jadwigi.

Nadeżda przez chwilę toczyła walkę sama 
z sobą, ale  ̂ spoglądnąwszy na szlachetne rysy 
twarzy sędziwego kapłana, któ^y wszystkich jej 
braci i siostry chrztem  świętym przygotował na 
drogę życia, nie mogła dłużej zachować przed 
nim tajem nicy co do swej osoby.

Rzuciwszy się na pierś: staruszka, z&łkała, 
w ołając:

— Dziecię to żyje. Oto jam  Jadwiga.
Srebrnowłosy proboszcz, usłyszawszy te sło

wa, rozpłakał się jak dziecko. Przycisnąwszy Na- 
deżdę, do serca ucałował biułe jej czoło.

Długc tak  stali w cichem objęciu złączeni, 
nawet szeptem nie przerywając świętej ciszy.

W tem ozwał się głos i.zwonu z niedalekiej 
ubożuchnej wieży kośc~'ółka.

— Pójdę służyć 3ogu — przemówił kapłan
— P,ozwóI, ojcze -  prosiła N adeżda — bvm 

ci towarzyszyła 1

w y s y Ł 8t r aV rZed °brazem  M a t i r i f f i e j *
znanych ro d  030m g°rącą uodlitw ę za nie- 
wie kod 7 ’ Za Sl(‘strv 1 braci, Bóg wie

V rozPr^3z°uycb. Łzy roniąc, prosił, 
szechmocnego, by krokami jej kierował szczę

śliwie, iżby obaczyła tych, którzy najbliżsi jej 
sercu i jej myślom. Świadomość, że w tem sa
mem miejscu zasyłali ongi modły jej rodzice i 
rodzeństwo, przepełniała ją  błogością.

{Q*q£ CUMwy n a stą p i,.i
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brany został w r. 1873 do folkethingu, gdzir 
niebawem zajął wybitne stanowisko jako  przy - 
wódca prawicy i mianowicie we wszj stkich 
sprawach wojskowych zabierał głos decydujący. 
W ażną też rolą odegrał przy opracowaniu obu 
reform wojskowych z r. 1880 i 1884. W roko 
waniach, nawiązanych w ostatnich latach w spra 
wie załagodzenia zatargu konstytucyjnego, był 
jen. Thomsen kierownikiem akcji ze strony 
prawicy, pizyczem  z przywódcą skłonnej ku 
ugodzie lewicy, Bojsenem, zawarł bliskie sto
sunki. Jenerał Thomson, który już od lat kilku 
w ystąpił ze służby, wykazał niezwykły talent 
adm inistracyjny. Nowy minister skarbu, szambe- 
lan Christian L t i t t  i c h a u  tak  samo ja k  mini
ster wojny Thomsen, ma po za sobą obszerną 
poetyczną i administracyjną działalność; jako 
jeden z przywódców prawicy brał też wybitny 
udział w rokowaniach ugodowych z um iarko
waną lewicą folkethingu Liittiebau, urodzony w 
r. 1832, poświęcał się w swęi młodości studjom 
prawnym, które jednak był zmuszony przerwać 
gdy po śmierci ojca objął zarząd rodzinnych 
majątków ziemskich w Jutlandji. Od tego czasn 
rozwijał jako  rolnik i członek zarządów 
gminnych i powiatowych, oraz kierownik rozmai
tych towarzystw rolniczych i przemysłowych 
ruchliwą bardzo działalność W roku 1887 wy 
brano go do folkethingu, gdzie mianowicie w 
spraw ach ekonomicznych i rolniczych uchodził 
za powagę. Powołanie Luttichau’a do gabinetu 
stanowi ustępstwo na rzecz umiarkowanej le- 
wicy. Nowy minister wyznań i oświaty Wil 
helm B a r d e u f l e t h  je3t homo noms, którego 
powołanie do gabinetu wywołało tem większe 
zdziwienie, że dotychczas zajmował porządny 
urząd w ministerjum robót publicznych i w po 
czątku tego miesiąca mianowany został komisa 
rzem w Arhusie. Urodzony w roku 1850, słu
chał prawa i w roku 1874 wstąpił do mini
sterjum spraw wewnętrznych, gdzie przez lat 
k ilka był sekretarzem ministra 8nella. Na polu 
politycznem nigdy nie odgrywał wybitniej
szej roli.

Sprawa Krzemińskiego.
W  sprawie aresztowanego w Kosji Krzemiń

skiego — o którym to gwałcie moskiewskim do
nieśliśmy przed kilku tygodniami za Polonją ame 
rykańską, — czytamy w buffalowskiem Echu co 
następuje: „Sprawa Krzemińskiego, a za nią
wogóle sprawa traktatów  rosyjsko am erykańskich 
n1 s przestaje zajmować uwagi ogółu, a przede- 
wszysikiem prasy tutejszej. Rząd Stanów Zje 
dnoczonych podobno już rozpoczął pertraktacje 
z Petersburgiem, w sprawie aresztowania K rze
mińskiego w Królestwie. Ale czy stąd wyniknie 
jak i pożądany rezultat, to kwestja inna Jeden 
z adwokatów tutejszych p W. W. ^apperston, 
który pierwszy doniósł sekretarzowi Stanu o are
sztowaniu Krzemińskiego, taki list przesłał na 
ręce p. D niels, kongresmana w Buffalo:

„W  Stanach Zjednoczonych osiedlają się wciąż 
setki poddanych rosyjskich i przedewszystkiem 
w ich interesie należałoby się postarać o jakieś 
o jakieś wyraźniejsze i pewniejsze trak ta ty  z Ro
sją. Czyż można sobie przedstawić coś więcej 
barb- i-wyńakiego, n ii aresztowanie starca Krze
mińskiego, który jest oby ~ atelem Stanów Z je
dnoczonych od lat 20 przeszło, za to tylko,- że 
przyjął tutejsze obywatelstwo bez wiedzy i po
zwolenia rządu rosyjskiego ? Niezrozumiałą jest 
istotnie rzeczą, dlaczego dotychczas nie udało się 
nam zawrzeć na poczncin sprawiedliwości opar
tego trak tatu . Obowiązkiem wszystkich obywa
teli tego kraju jes t robić co można, aby przy- 

|  spieszyć z Rosją zawarcie traktatu , na mocy 
którego nasi obywatele równie czuliby się beż- 
piecznymi w granicach cesarstwa rosyjskiego, jak  
Rosjanie czują się bezpiecznymi na ziemi Stanów 
Zjednoczonych".

N a list adwokata Sapperston, nasza reprezen
tan t w W aszyngtonie tak odpisuje : „Co się tyczy 
Krzemińskiego, którego podobno rząd rosyjski 
aresztował, a potem zesłał do Sy berji, sprawa

ł’est na właściwej drodze i we właściwych rę 
:ach. W ładze nasze uczynią wszystko, co jest 

w ich rękach, aby Krzemińskiemu wolność wró
cić ; będą go broniły tak, jakby tu chodziło o 
obywatela, zrodzonego w Ameryce. Co się zaś 
tyczy zmiany samego traktatu , t> kwestję trak 
tować należy bardzo dyplomatycznie. Jest to 
sprawa wymagająca odwagi i czasu. A że tą  i 
kw estją rząd się nasz zajmie szczerze, to wątpić
0 tem wcale nie można*.

W  obec tego wszystkiego, co się teraz czyni
1 pisze z okazji wypadku z Krzemińskim — za 
uważa Echo — czy by nie należało ponowić agi
tacji, któ”ą od niejakiego czasu zarzuciliśmy zdaje 
się zupełnie, przeciw ostatniemu, zapewne naj 
haniebniejszemu z traktatów , jak i kiedykolwiek 
rząd Stanów Zjednoczonych z Rosją zaw arł? ....

Dział naftowy na Wystawę krajom].
Głębokie wiercenie systemem polsko-kanadyjskim.

(IV.) Przechodzimy teraz do najciekawszej 
części naszego działu naftowego, t. ■ do głębo
kiego wiercenia. W jaki sposób demonstracja ta  
na placn wystawy doszła do skutkn, pisaliśmy 
już w pierwszym a r ty k u le ; dzisiaj zaś dodamy, 
iż cała robota prowadzona je s t pod technicznem 
kierownictwem p. W iktora R e m i s z e w s k i e g o ,  
wykształconego fachowca w wiercenia systemem 
kanadyjskim.

System ten zaprowadzili przed dwunasta 
laty  w Galicji pp Bergheim i M ac-Garvey — z 
Polaków we wschodniej Galicji pierwsi wprowa
dzili ten system w Śłobodzie R ungunkiej pp. 
Zdanowicz i Jarsk i, w zachodniej Galicji zaś 
wyżei wspomniany p  Remiszewski i p. Suszycki 
w Ropiance. Zaznaczyć nam jeszcze należy, że 
pierwszy t. zw. „ng  kanadyjski wykonała k ra
jow a farma L. Z i e l e n i e w s k i e g o  w Krakowie 
według rysunków ostatnio wspomnianych panów. 
System ten odbiega bardzo od oryginała, a — 
zastosowany do naszych warunków terenowych i 
ulepszony —  może słusznie nosić miano systemu 
polsko-kanadyjskiego.

W ydział krajowy otoczył ten sposób wierce
nia swoją opieką, ndzielił bezprocentowej poży 
czki na wybudowanie wież w iertniczych, a na
stępnie założył i subwencjonował szkołę w ierta
czy w Bóbrce, która ma na celu kształcenie 
praktycznych majstrów wiertniczych.

Z chwilą zaprowadzenia systemu polsko k a 

nadyjskiego w eksploatacji ropy naftowej po 
Wotcł przewrót, produkcja znacznie wzrosła, a i 
robocizna podniosła się bardzo znacznie, tak, że 
gdy dawniej majster pobierał 20 reńskich mie
sięcznie, dzisiaj przy tym systemie pobiera 50, 
60, a nawet niekieay dochodzi do 100 zł. na 
miesiąc.

Wieża wiertnicza na placu wystawy zbudo
waną jest wyłącznie tylko z m aterjałów kraję- 
wych, któiych dostarczyły wyłącznie również 
lirmy krajowe, a mianowicie: m aterjały drze 
wne pochodzą ze S p a s a ,  dóbr Lr. W  o 
d z i c k i e j ,  pasy gumowe z fabryki G n e r l i -  
c h a w Cieszynie, motor, kociół parowy i wszy- 
srkie narzędzia v. iertnicze z fabryki L i p i ń 
s k i e g o  w Sanoku, lin, ru r i drobnych instru
mentów dostarczyło T o w a r z y s t w o  h a n 
d l o w e  w Gorlicach, żerdzi — M a c  G a r v e y  
i B e r g h e i m ,  przyrządy kuźniane zaś po 
chodzą z fabryki O c h m a n a  w Krośnie. Za
sługa, że wymień.one firmy nie odmówiły swego 
współudział a przypada krajowemu Towarzystwu 
naftowemu i pp. A. Goray ikiemu i A. Trze- 
cieskiemu, co z wielkiem podnosimy uznaniem.

Wieżę wiertniczą odcię*o od reszty placu 
barjerą, wstęp bowiem ze względu na bezpie
czeństwo jes t dla szerszej publiczności wzbro
niony. Ściany budynku i wieży wiertniczej są 
odsłonięte, aby publiczność, nie zbliżając się 
zbytuio, mogła widzieć dokładnie całą pracę.

Jak  widzimy system kanadyjski oparty je s t 
zasadniczo na stałym przewodzie — żerdziach 
wiertniczych drewnianych lub żelaznych — 
mającym za cel połączenie właściwego przy
rządu wiertniczego czyli warstatn z żurawiem, 
czyli transmisją. I)o świdra, mającego kształt 
zbliżony do wielkiego dłuta, przyśrubowywane 
są te żerdzie w potrzebnej długości, poczeui za 
pomocą udarów i okręcania świdra wybija się 
właściwie dziurę w ziemi. Po wybiciu kilkudzie
sięciu centymetrów, stosownie do jakości po
kładu, wyciąga się świder do góry, poczern za
puszcza się w otwór, znowu za pomocą żerdzi 
lub też lin, łyżkę t. j. rurę, w którą dostaje 
się ziemia przez świder wybita. Wyczyściwszy 
w ten sposób otwór zapuszcza się świder na 
nowo. Manipulacja taka na zmianę odbywa się 
mniej więcej w przeciąga dwóch trzech godzin 
dwa razy, zależne to jednak je3 t zawsze od j a 
kości pokładu

Przy wierceniu pod kierownictwem p. R e- 
m i s z e w s k i e g o ,  zajętych jest 16 ludzi, a 
mianowicie : dwóch majstrów wiertniczych, czte
rech pomocników wiertniczych, dwóch poapo 
mocników, dwóch kuwali i sześciu pomocników 
kowalskich Ludzie ci pracują na zmianę dniem 
i nocą, gdyż chodzi tu na razie głównie o to, 
aby w możliwie naikrótszym czasie wywiercić 
możliwie najgłębszy otwór

Kuni i*j a eg za miuacy j na.
W  tych dniach ogłosiła Gazeta Lwowska na

stępujące rozporządzenie namiestnictwa, ustana
wiające komisje egzaminacyjne dla osób, ubiega
jących się o koncesję na budowniczego, m ajstra 
murarskiego, m ajstra kamieniarskiego, majstra 
ciesielskiego i rurmistrza. §. 1. Komisje egzarni 
na.'yjne_ dla osób, ubiegających się o koncesję na 
b a d o W n i ż t t g o ,  n a  m ajstra murarskiego,
m ajstra kamieniarskiego, m ajstra eiesfalskiegc 
i rurm istrza ustanawia się na razie tylko przy 
namiestnictwie we Lwowie. Okres urzędowania 
komisji ustanawia się na 3 lata, po upływie 
których członkowie komisji na nowo będą mia 
nowani. §. 2. Egzamina będą się odbywać dwa 
razy do roku, mianowicie w kwietniu i paździer
niku. Kandydaci, którzy życzą sobie egzamin 
składać w kwietniu, winni wnieść podania do 
namiestnictwa o przypuszczenie do egzaminu 
najpóźniej do 31. stycznia, ci zaś, którzy życzą 
sobie egzamin składać w październiku, najpó
źniej do 31. lipca na ręce właciwego starostwa, 
względnie we Lwot. ie i Krakowie na ręce ma
gistratu. W ładze te przedłożą namiestnictwu 
wniesione do nich podania najpóźniej do 14 dni. 
Podania o przyznanie częściowego lub zupełnego 
uwolnienia od egz mi nów, mają być w myśl »!i- 
nei 2 §. 6 rozporządzenia ministerjalnego z 27. 
grudnia 1883 r. Dz pr. p nr. 195 wnoszone do 
namiestnictwa na ręce komisji egzaminacyjnej.
§. 3). Każdemu kandydatowi, przypuszczonemu 
do egzamii.u, będą w jednym  z powyż zycb te r
minów wyznaczone dnie, w których się ma ja
wić do egzaminu §. 4, Przed przystąpieniem do 
egzaminu, winien każdy kandydat złożyć w myśl 
§. 14. rozporządzenia ministerjalnego z 27. g ru 
dnia 1893 r  Dz pr. p. nr. 195 taksę egzamina
cyjną, przepijaną rozporządzeniem ministerjal- 
nem z 11. kwietnia 1994 r. Dz. pr. p. nr. 72 
(Dz. u kr. nr. 37 z roku 1894) i ze złozenia j 
tej taksy w ykazać się przed komisją egzamiua 
cyjną. Taksa ta  może być złożoną w dyrekcji 
urzędów pomocniczych namiestnictwa

Namiestnictwo zamianowało członków komi- 
syj egzaminacyjnych i ich zastępców dla osób, 
ubiegających się o koncesję na budowniczego 
i na m ajstrów: murarskiego, kamieniarskiego,
cissielskiego i rurmistrza : A ) dla komisji egza 
minaeyjnej dla osób, ubiegających się o konce
sję na ba ławniczego : 1. Przewodniczącym star
szego radcę budownictwa Macieja Moraczewskie- 
go, zastępcą przewodniczącego radcę budowni
ctwa Józeta B raunseisa; 2. członkami komisji 
i ich następcam i: a) radcę budownictwa Sylwe
stra Hawryszkiewicza członkiem, starszego in 
żyniera W alerjana Pichla jego zastępcą; h) pro
fesora budownicti ra szkoły politechnicznej we 
Lwowie Gustawa Bizauza członkiem kr. prusk. 
radcę budownictwa dyrektora państwowej szkoły 
przemysłowej we Lwowie Zygm unta Gorgolew- 
skiego jego zastępcą; c) oocenta szkoły poli
technicznej i koncesjonowanego budowniczego we 
Lwowie M ichała Kowalczuka członkiem, kon
cesjonowanego budowniczego we Lwowie Jana 
Schulca jego znstępcą. B  Dla komisji egzami
nacyjnej dla osób, ubiegających się o koncesję 
na majstrów : 1. przewodniczącym radcę budo- 
dnictwa Sylwestra Hawryszkiewicza; 2. członka 
mi komisyj ich zastępcam i: a) profesora budo
wnictwa szkoły politechnicznej we Lwowie G u
stawa Bizanza członkiem, docenta szkoły poli
technicznej we Lwowie Józefa Janowskiego jego 
zastępcą. 6. 1. dla majstrów m urarsk ich : inży
niera cywilnego i koncesjonowanego budownlcze- 
czego Zygmunta Kędzierskiego członkiem, kon
cesjonowanego budowniczego Bronisława Bauera 
jego zastępcą; b) 2. dla majtrów kamieniarskich :

inżyniera cywilnego Łukasza Buii,litewskiego 
członkiem, koncesjonowanego budowniczego Jan a  
Lewińskiego jego zastępcą; b) 3. dla majstrów 
ciesielskich: koncesjonowanego budowniczego
.Stanisława Chołoniewskiego członkiem, konce
sjonowanego budowniczego Alfreda Kamienio- 
brodzkiegc jego za tęp cą ; b) 4. dla rurmistrzów : 
inżyniera cywilnego .Ludwika Radwańskiego 
członkiem, koncesjonowanego budowniczego J a 
na Dolińskiego jego zastępcą.

k r o n i k a .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
8 o l  o t a 18. sierpuia.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  i panorama na wysta

wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct.

M u z e u m  i i n i e u i a D z i e d u s z y c k i c h  o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go
dziny 10. rano do 3. po południu.

Teatr hr. Skarbka: Po raz czwarty- „Mara“ , 
opera w l akcie Ferdynanda Hummla. Występ panny 
Strassern, oraz pp. Sclilaffenberga i GórsKiego. Roz
pocznie „Cavalleria rusticana", opera w 1 akcie P. 
Maseagniego, z udziałem panny Kruszełnickiej, pp 
Scblaffenberga i Górskiego. Początek o godz. 7 ’j2 
wieczorem.

Nekrolog]C. Jan C a m o l e t t i ,  jeden z najznako
mitszych architektów szwajcarskich, zmarł d. 31. 
zm. w Genewie. Camoletti był synem biednych ro
dziców i własną pracą dobił się znaczenia i majątku. 
Szwajcarja zawdzięcza mu szereg pięknych gmachów, 
pomiędzy inuemi wspaniały pałac pocztowy w Ge
newie, mistrzowskie dzieło czasów nowożytnych, oraz 
przepyszną halę muzyczną, wzniesioną przez Camo- 
le tti’ego kosztem konsula angielskiego Burtona. Ca
moletti wypracował także plan muzeum mającegi 
powstać w Genewie. Zmarły liczył lat 49.

Kalendarz. Sobota ( 1 8 . ) : Heleny. Wschód 
słońca o godzinie u. miuut 5, zachód e godzinie 0. 
minut 59.

K a l e n d .  m y ś l i w s ki .  Wolno polować na 
jeleni", kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności 

Rocznica urodzin cesarza Franciszka Józefa.
Wczoraj wieczorem, jako w wigilję rocznicy, o go
dzinie pół do 9 , odbył się wielki capstrzyk orkiestr 
wojskowych. Połączone kapele wykonały na placu 
św. Ducha hymn ludowy, poczern podążyły w rozma
itych kierunkach miasta i wykonały serenadę przfcd 
pałacem namiestnika i przed gmachem komendy 
korpusu.

Dziś z rana, z uderzeniem godziny 5., dano z 
cytadeli 24 strzały armatnie, a równocześnie wyru
szyły na miasto kapele wojskowe, które odegrały po
budkę; poczern część załogi wyrurzyła na Błonia 
Janowskie gdzie odbyła się msza św. połowa W y
szył mianowicie 15. i 30. pułk piechoty, 20. bata
lion strzelców, 7. pułk ułanów, oddział artylerii pol- 
n°j, tabory trenów, wreszcie korpus weteranów woj
skowych. Po nabożeństwie odbyła się defilada w obe
cności główno-dowedzącego korpusu ks. Windisch- 
giiitza i jeneralnego sztabu.

0  godzinie 9. rano odbyły się uroczyste poniyfi- 
alue nabożeństwa w tu t  archikatedrach obrządki

nr i ~ igjrr iini tu i /•   —*-~r,̂ Tr
w tutejszej grecko katolickiej arohikatedrainei cerkwi 
św. Jerzego.

Stypendja rolnicze rządowe. Z początkiem 
roku szkolnego 1894 5 rozdane będą przez minister
stwo rolnictwa dwa stypendja po 250 zł. dla uczniów 
zakładu agronomicznego „Francisco-Josephinum" 
w Modlingu. Ubiegający się, winni podania swe na
leżycie udokumentowane, wnieść najdalej do 31. 
sierpnia do dyrekcji wspomnianego zakładu, która też 
udzieli programu nauk. Od komnetojących o przyjęcie 
do zakładu wymaga s ię :  1. przyzwolenia rodziców,
lub opiekunów; 2. wieku najmniej lat 16; 3. świa
dectwa takiego wykształcenia szkolnego, jakie daje 
ukończona 4 klasa szkół średnich. Kompetenci, wyka- 
kująey pewną praktykę agronomiczną, mają pierwszeń
stwo Stypendyści są uwolnieni od opłaty czesnego

S ładka na * aw9l. Unia 13. bm odbyło się 
w mieszkaniu p. Szumlańskiej 7, z kolei rozbicie pu
szek na restaurację zamku królewskiego. 1 uszki na
desłały następujące f s o b y : Pan Leszczyński, panna
Helena Wojciechowska, cukiernie; Gross, Szymanek. 
I ’'otrowsfri, Wierzbicki, Żurowski Treter, restauracja 
Gardoliuskiego, kawiarń. Kremera i p.Ihaatowicz. Suma 
ogólna, wynosząca 19 zł. 50 c t , odesłaną została 
wraz z 20 zł., wyjętemi z dzwonów na wystawie 
się znajdujących, na ręce p. Ulanowbkiej, Kraków, 
Garncarska 15, która każdą nadesłaną kwotę do 
Kasy oszczędności natychmiast oddaje. Następne roz
bicie odbędzie się 27. bm. plac Jura  28. Osoby, po
siadające już dawniej puszki, proszone są o zwrot 
takowych.

Budo a kaplicy w Barszczowicach Gmina
Barszczowic, o 2 mile ode Lwowa położonych chcąc 
przyczynić się ze swej strony do zamierzonej tam 
budowy kaplicy obrządku lz .-k a t ,  postanowiła —  jak 
nam stamtąd donoszą — sprzedawać ze swej cegielni 
c-egłę po cenach możebnie najtańszych i uzyskany 
stąd dochód przeznacza na cele rzeczonej budowy. 

Dostawa kolejowa. Gazeta Lwów ka ogłasza
publiczna rozpisanie dosUwy materjałów drzewnych, 
których dyrekcja ruchu kolei państwowych we Lwowie 
na rok 1895 potrzebować będzie. Oferty dotyczące 
mają być wniesione najpóźniej do dnia 10. września 
1894 godziny 12. w południe do wymienionej dyre
kcji ruchu.

Ustne egzaminu dojrzałości w termioie je 
siennym rozpoczną się: 1. W  gimnazjum Akademl-
ckiem we Lwowie egzamina całe i poprawcze d. 21. 
września br. 2 W gimnazjum II. we Lwowie egza
mina całe i poprawcze d. 17. wrześni" br, 3. W g i
mnazjum Franciszka Józefa we Lwowie egzamina całe 
i poprawcze d. 21. września br. 4. W  gimnazjum
IV. we Lwowie egzamina poprawcze d. 17. września 
br. 5. W szkole realnej we Lwowie egzamina całe 
i poprawcze d. 24. września br. 6. W gimnazjum 
św. Anny w Krakowie egzamina całe i poprawcze 
d. 22. września Lir. 7. W gimnazjum św. Jacka 
w Krakowie egzamiua poprawcze d. 20. w r z e ś n ia  br.
8 W gimnazjum III. w Krakowie egzamina popr»wjZl 
d. 21. września br. 9. W szkole realnej w Krakowie 
egzamina całe i poprawcze d. 28. września br.

Abiturjenci szkół średnioh lwowskich i r* o 
wskich, przeznaczeni do egzaminów poprawozyc , 
zgłosić się mają p rz y n a jm n ie j trzy ni prze po a 
nym powyżej te rm in e m  w dyrekcji teg zakładu w 
którym przed f e r ja f i  poddawi.ll się egzaminowi doj
rza łości; a b itu r je n c i  zaś innych szkół średnich prze

znaczeni do egzaminów poprawczych, mają się zgłosić 
w tym samym czasie w dyrekcji jednej ze szkół 
lwowskich lub Krakowskich. Abiturjenci, którym po
zwolono przystąpić po ferjach do całego egzaminu 
dojrzałości, winni zgłosić się do dyrekcji tej szkoły 
średniej, w której pozwolono im składać egzamin 
przynajmniej ud ośm dni przed oznaczonym powyżej 
terminem.

Konkurs Dyrekcja poczt rozpisuje konkurs 
na posadę ekspedytora w Nowiny w powiecie ka- 
łubkim.

Śnieg spadł w Zakopanem. Szczyty gór Ko- 
szystej, Graniaty, Swinnicy i Stożka, a nawet 
częściowo grzbiety tych gór bielały w śniegu. Było 
to zjawisko przemijające. Teraz już znowu po- 
cieplało.

Pożar. Pastwą płomieni padło w tych dniach 
miasto Włodawa w gubernji siedleckiej. Pożar był 
tak olbrzymi, że cała środkowa część miasta została 
literalnie zamieniona w popiół. Straty sa nieobli
czalne.

Zbiegły adjunkt sądowy. G łos podolski do
nosi: W  Skałacie zachorowała niejaka pani Rzepecka 
na cholerę. Dom, w którym mieszkała, izolowano. 
IV domu tym mieszkał także tamtejszym adjunkt 
sądowy p. Dawidowicz, który w kilka dni przed za
chorowaniem pan: Rzepeckiej przyjeehał był ze swą 
rodziną z wód Kwarantanna nie przypadła do smaku 
państwu Dawidowiczom i pewnej pięknej nocy spa
kowali swe rzeczy przy pomocy woźnego sadowego i 
zbiegli do Lwowa. Na telegraficzne zawezwanie s ta 
rostwa skałaekiego przytrzymano p. Dawidowiczów 
we Lwowie i postawiono pod nadzór lekarski.

Ze szkoły zawodawej przemysłu drzewnego 
w Zakopanem, otrzymujemy tej treści ogłoszenie: 
Szkoła zawodowa w Zakopanem ma w ogólności 
zadanie praktyezuą i teoretyczną nauką w niżej wy
szczególnionych rzemiosłach przemysłu drzewnego 
dzielne siły wykształcić. Abselutorjum uprawnia do 
samodzielnego prowadzenia rzemiosła wyuczonego. 
Nauka trwa lat c z t e r y ,  a w oddziale drugim 
p i ę ć  lat.

Szkoła zawodowa w Zakopanem obejmuje siedm 
oddziałów. I. rzeźbiarstwo ornamentalne; II. rzeź
biarstwo figuralne w kierunku kościelnym: III. sto
larstwo meblowe; IV. stolarstwo budowlane i prze
mysłu domowego; V. ciesielstwo; VI. tokarstwo; 
VII. snycerstwo ornamentalne i figuralne przemysłu 
domowego.

Przedmioty nauki teoretycznej: 1. Religja ; 2.
elementarne rysunki odręczna; 3. rysunki oaręczne
według modeli; 4. geometria i rysunki geometry- 
czue; 5. nauka projektowania i cieniowania; 6. na
uka form architektonicznych ; 7. rysunki zawodowe
8. kaligrafja; 9. tecbnologja; 10.. liturgja (dla rzeź
biarzy); 11. modelowanie (dla rzeźbiarzy); 12. na
uka języka polskiego i korespondencja 13. rachunki 
przemysłowe; 14. prowadzenie ksiąg przemysłowych ; 
15. Nauka języka niemieckiego (nadobowiązkowe) ; 
10 Wiadomości z budownictwa (dla cieśli); 1 7 . .  
miernictwo (dla cieśli).

Do szkoły zawodowej mogą być przyjęci ucznio
wie, którzy ukończyli szkołę l u d o w ą  i są fizycznie 
należycie rozwinięci. Do przyjęcia są następujące do
kumentu potrzebne : 1. metryka ; 2. świadectwo ukoń
czonej nauki szkoły ludow ej; 3 pisemne zezwolenie
rodzków, lub opiekuna. Wpisy odbywają się w 
dniach 14., 15. i 10, września. Zgłoszenia pisemne
0 przyjęcie do szkoły zawodowej należy przesyłać w 
drugiej połowie sierpnia do dyrekcji szkoły. Pomie
szczenie uczniów (pomieszkanie, stół i opranie) można 
zą 12 dó. 15 zł. otrzyma" O b c o k r a j o w c y  ui-
 pj "rodizij. „pi ai w  j  rome lOO U .

Ciemnota rśrćd ludu vlejs lego. Dosłowny 
odpis listu pewnego gospodarza St. G. z Prądnika 
Czerwonego pod Krakowem do urzędu gminnego w 
Zakopanem brzmi (po poprawieniu błędów), jak na
stępuje ;

„Niech będzie pochwalony Jezus C hrystus! Pro 
szę pana wójta, czy też żyje ta kobieta, która przed 
trzema laty była . na Prądniku Czerwonym z córką, 
która umie zażegnywać różne kołtuny. Nazwiska tej 
kobiety nie wiemy, niech pan wójt będzie łaskaw 
wywiedzieć się o nią i donieść .jej, że ją  życzą, żeby 
była tak dobrą przyjechać na Prądnik Czerwony do 
St. G .. i posyłam markę za 5 ct do odpisania i 
niech ta kobieta napisze, czy potrzebuje pieniędzy na 
kolej, czy swoim kosztem przyjedzie, bo taką samą 
chorobę ma moja żoua w nogach, jak ta, u której 
b j ła  ta kobieta przed trzema laty. \ \  ięcej nie mam 
co pisać, pozdrawiam was serdecznie St. G .“

N groda pływacka. Król Ilumbert przesłał dr. 
Pawłowi Pustępskiemu, prezesowi towarzystwa pły- 
waczy rzymskich, medal złoty z poleceniem aby go 
nadał temu, kto się najbardziej odznaczy w wyści
gach i gonitwach, które mają się odbyć w mętnych 
wodach T-browych dnia 19. b m. Prawdopodobnie 
dr. Paweł Postępski, jako noj wy trwalszy i najzrę
czniejszy z pływaczy, sam tę nagrodę zdobędzie. 
Pepisy jego na jeziorze Bracciano wprawiły - w tych 
dniach w zdumienie niezliczonych widzów. A toli 
nurty Tybrcwe są równio niezdrowe, jak 1
niebezpieczne i mogą zaszkodzić zd an iem  k ra jow ców , 
nawet tak głośnemu chirurgowi i lekarzowi, jak 
słynny Postępski. ... .

D en tys tyka  r zą d o w a  v Anglji. Panienka p e 
wna złożyła świeime egzamin i otrzymała posadę 
rządową w a d m in is tra c ji  p o t ■ ■ t-j z tein tylko za
strzeżeniem, iź pewinna jeszcze poddać się egzami
nowi urzędowego lekarza. Panienka to ziobiła i 
z chlubnem świadectwem zdrowia stawiło się przeu 
sekretarzem ministra poczt i telegrafów. Tenże ode 
s ła ł  ją jeszcze do urzędo ego dentysty Dentysta* 
odkrywszy w buzi kandydatki dwa n iezd row e zeóy. 
zawyrokował, że musi wyrwać zębśw.. c z te rn aśc ie
1 zastąpić je sztuoznemi! Panienka uo iek ła .1 ^ f ,r°s 
udała się do sekretarza. Tu atoli powie zia 1 J J, 
że administracja ma już pod gardło mągłych bólów 
zębów między pocztowemi pannom *, c ę. z tego 
powodu nieobecnemi w biurą'0 , , • , £ r 0 'Jez 
świadectwa dentysty posady nie ę » . Biedactwo, 
nie tracąc chwili czasu, _ K  , ensty, poddała
się męczarniom °Pe raQ -^  yumfuje za kan
torem pocztowym w i y-

A n a rc h iśc i  w  V n ^ zymu donoszą:
U aresztowanego . . rc 18 J CIari’eg0 , kolportera 
gazet, odkry a po u j  aborstorjum do wyrabiania 
moteryj wy uc 10 ” > oraz znaleziono u niego
bombę ju z*JPe' niB Użytku przygotowaną i zu
pełnie podobną do tej, która nękła przed gm a
chem parlamentu na Monte Citorio Bomba ta miara 
eksplodować na mocy uchwały piętnastu anarchi
stów, przed mieszkaniem O ls  pi'ego, jako protest 
przeciw skazanni Caseria i Legi. Wykonanie zama
chu poruczuno lnojakcmu Gigantimu, itórego jednak 
aresztowano.

yprawa handlowi do Brazylji. W skutek 
inicjatywy Polskiego Towarzystwa handiowo-geogra-
ncznego, przygotowuje sit* pierwsza ekspedycja han 
dlo,.a do Brazylji. Ekspedycja ta wyruszyć ma z koń-

cemr rb. Celem Jej będzie zbadanie na miejscu sto
sunków ekonomicznych, oraz nawiązanie stosunków

r 0, r V  Brau ? j%- W tym °elu eksoedycjf za- 
n a s z n/°i?%- Pr ™«“ ®ityeh towarów/które kraj

ua t tó rT i \ n“wet wi«ksze zaPas7 tych towa- 
płótna etc e £  • Y  P,ewno liczyd można. jak np.
E w . . .t i r Ł K t t  ^
dzie nasza d z ia ła S ć  eksnortow^ T  Za* lsłf>m b^  
mie sic kwestia P ’ zarazem zaś zaj-

^*>7 me można niektóre Dło<w 
brazylijskie, jak np. kawę> bezp o śr!3 c  do n t E
kraju sprowadzać -  Uczestnicy wyprawy z ń r n ie S  
jechać na własny koszt. NU „W a Ldnat „tm- 
ści, iż działalność ekspedycji będzie lem koTJyJtnfof- 
szą, im większemi środkami wyprawa „
rządząc. Wszelka więc pomoc czy to finan-.owa^czy 
tez moralna, jest oożądaną. Również pożądanym hełbv 
osobisty udział fachowców w tej ekspedycji. Bliłnzynł 
wyjaśnień w tej sprawie udziela Polskie Towarzystwo 
handlowo geograficzne, lub redakcja F rsecfa tii em i
gracyjnego we Lwowie, z którego wiadomość no- 
wyższa czerpiemy.

Cudowna wizja. Petersburgski korespoudent 
Gazety Warszawskiej pisze, co następuje: Dziwne 
liistorje w Petersburgu opowiadają z powodu śmierci 
współrodaka naszego ś. p. Łukawsk ego, k.óry 
zginął podczas zatonięcia* statku „Władimir". Nie
boszczyk był urzędnikiem ministerstwa marynark 
a także człokieru tutejszego katolickiego „Towarzy
stwa Dobroczynności1’, zresztą był bardzo mało znany 
w kolonji polskiej petersburgskiej, gdyż rzadko się 
pokazywał, a jeszcze rzadziej udzielał. Otóż opowia
dają, że na początku tego roku, pewnej nocy, żona 
ś. p. Łukawskiego usłyszała, jak mąż jej jęczy, jak 
naśladuje ruchy tonącego i woła: „Ratujcie, ratujcie!" 
Obudzony opowiadał, że mu się śniło, jakoby się 
znajdować na wielkim okręcie, na który nąjechał 
inny okręt, ze wskutek tego uderzenia wpadł w 
morze i tonął. W końcu rzekł: „Z pewnością
zginę na morzu". Odtąd zajął się uporządkowa
niem swych spraw doczesnych, jak człowiek ciężko 
chory i przeznaczony na śmierć. Tak upłynęło 
kilka miesięcy; sen powoli zaczął się w umyśle 
małżonków zacierać, gdy nagle dnia 8. czerwca i b.

ukawsk. otrzymał rozkaz ministra, ażeby w cha
rakterze Kontrolora towarzyszył urzędnikom wyde
legowanym przez ministerstwo do rewizji portów 
nadmorskich. Żegnając się z żoną na dworcu kolei 
rzekł: „Czy pamiętasz mój sen?" — „Albo co?" — 
„Przekonany jestem, że więcej już nie wrócę." — 
Gdy żona zaczęła go uspokajać, dodał: „Nie przD
konasz mrie wcale. Czuję, że sen mój stanie się 
rzeczywistością. Nic mnie nie wyratuje. — Widzę 
port, parostatek, scenę spotkania i śmierć moja. 
Widzę to . Te osoDliwsze słwa zakończył ta k : 
„Gdy otrzymasz telegram o mojej śmierci, kaź
sobie zrobić suknie żałobne, tylko bez woalu. __
Wiesz, że tych „ogonów" znosić nie mogę". Żona 
rozpłakała się, a Łukawski pojechał. Minęło kilka 
tygodni i nagle pani Łukawska dowiaduje się z ga
zet o strasznej katastrofie parostatku „Władymir". 
„Mąż mój z pewnośoią zginął!" — zawołała nie
szczęsna kobieta i natychmiast zatelegrafowała do 
admirała Zelenoja do Odesy. W kilka dni otrzy
mała odpowiedź: „Dotąd nie ma żadnych wiado
mości o mężu pani. W rzeczy samej płynął na 
„Władymirze". — Dopiero w jakiś czis potem pani 
Łukawska otrzymała urzędową wiadomość o śmierci 
męża. Dodai tu jeszcze trzeba jedną okolioznośó. 
We śnia owym ś p Łukawsti widział, że tonął 
wraz z drugim pasażerem. I to się sprawdziło.

auołwazy - się dc morza Z 
., V ładymira , zdołał scuwycć za krąg ratunkowy. 
W  te jż e  c h w i l i  podpłynął ku n i e m u  ś. p .  Ł u k a 
wski. „Nie chwytaj pan kręgu — zawołał Heni- 
cke — dwóch nas nic utrzyma i obaj zginiemy". — 
„Ja źle pływam" — odrzekł Łukawski. — W takim 
razie weź pan krąg, ja pływam doskonale i dam 
sobie radę". W tej chwili, rozdzielca ich fala na 
wieki. P. Henioke uratawał się, a Łukawski prze
padł. Nawet zwłok jego dotąd nie znaleziono.

Rażenie prądem elektrycznym. Przegląd L e
karski pisze : „Nieszczęśliwe wypadki przez rażenie 
prądem elektrycznym mnożą się coraz hardziej w 
miarę coraz większego zastosowania prądu elektry
cznego w życiu codziennem. Najwięcej bywa przy
padków pedozas reparacji przewodów. Wynika stąd, 
że nii naTeży reparować nigdy tych przewodów pod
czas fążenia w nich prądu elektrycznego, z drugiej 
strony baczyć, by robotnicy używali podczas reparacji 
zawsze rękawiczek kauczunowych. G. Claude zwraca 
także uwagę na niebezpieczeństwo ratowania rażonego 
od prądu elektrycznego; jeżeli on bowiem wsączony 
jest do koła, przez które przepływa elektryczność, ra
tujący naraża się na niebszpieoaoństwo, iż i jego razi 
prąd elektryczny. Piorwsaą też okolicznością, o której 
pamiętać należy podczas ratowania, jest przerwać, 
czyli -  mówiąc po naukowemu — otworzyć prąd 
Uekttyczny, co jednak nie zawsze da się zrobić *.a- 

raz, je e i przerywacz prądu znajduje się daleko. Dla- 
ego ra onego trzeba tylko chwytać za części, pokryte 
obrze sukniami i to całkiem sachem: a nie brać go 

pod pachy. Dobrze jest, także zd jąć  własne suknie, 
zrobić z nich gruby zwój i, stanąwszy na nim, spu
ścić głowę, lub nogi rażonego i w ten sposób prze
rwać związek jego r ziemią. Ratować należy rażonego 
prądem elektrycznym tak, jak utopionych; ł  zatem 
wskazane są tu nacierania ciała, skrupianie wodą. 
podnoszenie i o ni anie ramion, a przedewszystkiem 
wdmuc iwa le powietrza. Jeżeli te sposoby zawiodą, 
możn jeszcze użyć nieraz z dobrym skutkiem rytmi- 
Labarda P°C1*=ail J?z7ka metodą, wskazaną przez

U secznik dżumy. Dr. Yenin, wysiany przez
rancu.skie ministerstwo osad zamorskich do Hong- 

^°bg, w Chinach, w celu zbadania naukowego gra- 
sującej tamże zarazy morowej, czyli dżumy, wykrvł 
w tkaninach i awiedzonyoh tą chorobą osobny łase- 
cznii mały i trudny do zabarwienia zwykłemi ed- 
czyunikami, lecz łatwy do hodowania na galarecie 
Nadzwyczajna w tym czasie śmiertelność między 
szczurami w Hong-Kong i Lantonio okazała się pra
wdziwą dżumą, a szczepienie, lub żywienie tkaninami 
chorych ludzi szczurów, myszy i swiniek morskich 
zabijało te zwierzęła w krótkim bardzo czasie.

Tatuowanie — zamiast ślubnych obrączek. 
W P all M ail Gazette wyczytaliśmy osobliwy wnio
sek, przedstawiony przez p.  Kuolly, ku ochronie płci 
pięknej od wiarołomstwa mężczyzn. Autor proponuje, 
aby zamiast obrączek, stahowiąoyoh łatwy do 
usunięcia dowód, iż się ślubowałc wiarę —  wypalano 
przy zawieraniu związków małżeńskich obu stronom 
na trzecim palcu lewej ręki znak w kształcie obrą
czki. Osoby niezamężne i ludzie nieżonaci, którzyb? 
pozwolili sobie na podobne tatuowanie, mają byo ka
lani sądownie. Wdowom i wdowcom wypalają gwia
zdki nad obrączką, rozwodnicy mieliby przerzynającą 
ją w poprzek Kreskę. Operacji tatuowanii, dokony
wałby rzeczozrawca w urzędzie cywilnym. P. Knoliy

J- 1HNATOWIC2 .
ÓW, i . l i t j  własne ul. K c t t r n i t*  

»•*«! ów , Snkiennue 1. 10. — C*«. 1. 3, ul. H .licla 1. U, 
ern łttw ee , Rynek 1. 2.
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■wzywa wszystkich tych, którym projekt, jego uo serca 
przypadnie, aby utworzyli zwii .zek propagacyjny.

Nigbezp etzna pamiątka. W jednym % domów 
przy ulicy des Feuillants w Lugduaie eksplodował 
w ty oh dniach granat, który w micskaniu wlaoci- 
ciela domu przeleżał sobie najspokojniej na kominku 
od roku 1870, jako pami4tka % wojny iiancusko- 
pmskiej. Eksplozja zrządziła )>ardzo znaczne straty,
00 zapewne skłoni także i innych posiadaczy tak 
niebezpiecznych pamiątek do usunięcia ich ze swoich 
kominków... , .

Wiadomości O S O D i s t e . Minister Ja w o r s  K , 
który urlop swój spędzał w Skwarzawie, 
wczoraj w naszem mieście. -  p « ' « « J J HnikarZV 
S a p i e h a  powrocił do Lwowa. —v be . • -*
krakowskich, właściciel drukarni ^ asM 1 1
strator dóbr krzeszowickich p- ^ 11 c '* w‘

'z b y c ia  towarzyskiego. Dnia 18. hm 0 godz. 
7. wieczorem odbędzie się w kościele 00. Bernar
dynów ślub  p. Grzegorza Ł ę p k o w s k i e g o, koncy- 
pienta prokuratorji skarbu i właściciela dóbr, z panną 
Karoliną Z i e m b i c k ą ,  córką państwa Gwalbertów 
Ziembickich.

Do Związku hindiowego Kółek r0," ‘'f yni] 
w Krakowie przystąpili w dalszym kra;owv
jący człokowie: Z udziałem 10 .0 0 0  s ^  ^  Krako- 
król. Galicji i Lodomerii w r«  R. w Krakowie; 
wskiam we Lwowie; v ino
35.. zł p S iem iń sk a  Antonina w Mogile . 100 zl.

S ta n is ła w  Gajewski, proboszcz w Olszówce. 
dr. Leon Knlczyński, dyrektor gimn. św. Anny, do- 
oent Uniw. Jagiellońskiego w Krakowie; o O zł. pp.: 
Zygmunt Duszyński, właściciel dób. w Sosnowicach; 
dr. Władysław Kaslory, adwokat krajowy w Krako
wie; 25 zł. pp-: dr. Bystron Jan, prof. gimn.
w Krakowie; dr. Stanisław Biesiadecki, właściciel 
dóbr w Krakowie; Cfichoń Paweł, organista w Czer
n ic h o w ie ; Marja Dilmi, ekspedytorka poczt, w Zwie
rzyńcu; Edward Lisowski, właściciel realności w Pła- 
sz o w ie ; Anna Swiderska w Krakowie; Tabeóski 
Mieczysław, właściciel sklepiku w Krakowie; Filipina 
WollTowa w Krakowie: Walaszek Jan, właściciel
aklepikn w Krakowie: dalej Towarzystwo handlowe
w Bolechowie; tndzież Kółka rolnicze; w Felsztynie, 
Grzechyni, Lasocicaoh, Milówce, Nubuszczanach, 
Przy łęku i Stronir.

Z Uiicy Garncarskiej. Jeden z mieszkańców tej 
ulicy, a abonentów naszych pisze; Wczorajszego wie
czora (dnia 16. b. w.) o godzinie 8. wywozili pa
robcy przedsiębiorcy czyszczenia kanałów miejskich 
Sicl.era nieczystości z ■willi dr. P. pod 1. 13 jrzy 
ulicy Garncarskiej. Wstrętny fetor zapełnił w jednej 
chwili całą ulicę, a z nią i wszystkie mieszkania, 
gdyż okna o tej porze w lecie wszędzie otwarte. 
Jak długo też magistra* nasz pozwalać będzie je
dnostkom drwić w teD sposob z siebie, ze zdrowi,.
1 porządku publicznego? Publiczność czyni, co w 
jej mocy, cocLuen prawie protestuje przeciw podo
bnemu postępowaniu W pisma. h. a magistrat wzru
sza na to znaó z pt»LlUw.Łlam rawRu-waG i mitozy...

Budowa krakowskich *zkół średnich Czas 
dowiaduje się z dobrego źródła, ie zapadło po- 
tanowianie cesarskie, zatwierdzające plan budowy 

sakowy realnej w Krakowie kosztem 190.000 zł., nie 
licząc wewnętrznego urządzenia, ktćre preliminowane 
jest na 12.000 zł Jak wiadomo, w nstawie finanso
wej na rok bieżący znajduje się już pokrycie ceny 
gruntu i pierwszej raty na budowę. Tak więc wszy
stkie studja wstępne tej sprawy są ukończone, a bu
dowa będzie się mogła niebawem rozpocząć.

Uczestnicy wycieczki szląskiej po obejrzeniu 
wystawy przybyli do Krakowa 15. bin. o godz. 8. 
wieczorem. Na dworcu przywitał ich osobny kc mitet, 
który zajął się rozlokowaniem Szlęzaków w krako
wskich hoyeiach. Wczoraj rano goście szląscy, opro
wadzani przez p. Benedyktowicza, zwidzali pam ątki 
i zabytki miasta, poczem o godzinie 3. popołudniu 
odjechali w dalszą drogę z powrotem do domów.

Pogrzeb Ludwika Wodzickiego odbędzie się 
w poniedziałek d. 20. bm. o godz 11. rano w ko 
śeiele w Tyczynie.

Wydział krajowy uchwalił na dzisiejszej sesji 
z powodu zgonu byłego marszałka śp. ludwika hr. 
Wodziukiego: 1. wywiesić flagę żałobną na gmachu 
Wydziału krajowego, 2. wysłać deputację na pogrzeb, 
złożoną z członków Wydziału krajowego: dr. Ilo- 
szarda, dr. W ereszczyńskiego, dr. Sawczaka, radcy 
Wydziału krajowego dr. dózefa Ekielskiego i dy
rektora Kędziora; 3. przemówić nad grobe n imie
niem kraju ; 4. wysłać wieniec i pismo kondolencyjne 
na ręce Antoniego hr. Wodzickiego.

Z armji. Wszyscy kadeci, którzy nie są zastęp
cami oficerów, mają wodle ogłoszonego obecnie re
skryptu, otrzymać od 18. bm. płacę kadetów, będą
cych zastępcami oficerów odpowiedniego rodzaju broni, 
jakoteż miesięczny dodatek służbowy w kwocie 12 z*. 
Aspiranci przy słnżbie wojskowej administracyjnej 
otrzymają analogiczne płace.

Pod PrzomyŚlom skoozył -wczoraj z platformy 
wagunn pociągu kolejowego szeregowieo pułku prze
myskiego, w zamiarze nie samobójczym, lecz przedo
stania się krętemi drogami do koszar, ponieważ bez 
urlopu wyjechał był na jeden dzień do Jarosławia. 
MaasyaUta wstrzymał pociąg w chwili, gdy żołnierz 
poniósłszy podobno lekkie obrażenia, puścił się cwa
łem przez pola.

Pô pO. t* ruszenie. Cesarz zatwierdził nowe
postanowienia organizacyjne ,Ra okręgowych komend 
pospolitego ruszenia. Nowe te postanowienia wejdą 
W życie z dniem 1. Października rb. Reprezentowane 
^  radzie państwa kraj* koronne dzielą się na 92 
skręgów pospolitego ruszenia ktńre jącza się z 0krę- 
<rami uzupełniającymi a a jon w obron? krajowej.

ukończył
gami uzupełniającymi "brony krajowej
B Zr. sadzenie anarchistów w p^dzeJ 
Bie no 5 dniowej rozprawie proces pr_4ciw 
anarchistom, oskarżonym o rozszerzanie pi(Jm ^  
ohistycznycli. Dwóch oskarżonych, Drobinka i rfud 
uwolniono, innych kazano na I ^ *  W  
,  p o w i c i . :  A u d re -  «* 8 Ut ^ b * g  w , ^ .  
zaostrzonego postem co kwóitatu- 
z tkiom Sanem obostrzę fiem, Drbo ^
sięcy z postem co miesiąca, a bcneuę .„oniam
ciężkiego więzienia z takiem samem obos 
Zasądzeni przyjęli wyrok z rezygnacją. ,

Kobieta doktorem honoris causa. Uniwersytet 
-w Halli, obchodzący właśnie 309 letni jnbileusz swego 
istnienia, mianował hrabinę Hersylję Caetani-Lovatell’* 
■i powodu Jei zasłng około badania starożytności 
rzymskich doktorem filocofji honoris causa.

Odszkodo -rama. Towarzystwo kolei morza Śród
ziemnego zapłaciło mi jon franków odszkodowania 
ofiarom wypadku pod Limite. M iędzy innymi głośna 
śpiewaczka Eliza Frandin, która Poni08łL bardzo 
ciężiie obrażenia, otrzymała poi nuljona.

Wolny w a tę ; na w yslsw ę 111:1 L ż.ly , kt> nabędzie 
1.1-7y kasie wystawy 1 los za i zł, . I I  , .

Z am iast ■ u i i j s  na  truuiH ś p Antonieg1 ■J - 
wicza 1' dyrektor scminarjuuii nauczycielskiego zhisk.

Lwowie złożyło żona wiaz jej rodzina 30 sł. na rzecz 
Związku koleżeńskiego h. snminarzystek i nauczycielek któ- 
,-pJÓ to towarzystwa by ł  ś p. A. Lnezkiewir/. e/lonkiam 
h o n o r u  wy m — ,ako zawiązek funduszu pożyczkowego imie
nia A. Ludkiewicza. Wilhelmina B i  1 i i i  s k a, sekretarka 
Związku koleżeńskiego b. seminarzystek i nauczycielek.

Z Wystawy.
Lwów 17. sierpnia.

W czoraj mieliśmy na placu wystawy mowu 
dwie wycieczki, m ianowicie: z Glinian 30 dzia
twy szkolnej z nauczycielem i a powiatu bobie- 
ckiego 260 osób: włościan, dzieci szkolnych
i nauczycieli ludowych. Ta ostatnia  ̂ wyciecz a 
przybyła wczoraj rano, a idąc z kolei o wyzna 
czonej dla niej kwatery w szkole miejskiej im. 
Staszica, u rząd z iła> a  ul Trzeciego Maja owację 
przed mieszkaniem Stanisława hr. Bademego, 
Tako autora wniosku o zrównanie prestacyj szkol
n y c h .  Popołudniu zwidzali uczestnicy tej wy
cieczki wystawę i pozostali na niej, podobnie 
jak  wycieczka z Glinian, aż do fontanny świetlnej.

* **
Część uczestników wycieczki węgierskiej 

odjechała już wczoraj, drogą na Ławoczne, wielu 
jednak pozostało jeszcze we Lwowie, chcąc bli
żej zapoznać się z naszą wystawą.

* *
Świetne powodzenie tomboli, zachęciło dyre- 

kcjo wystawy do urządzenia jeszcze jednej takiej 
zabawy, a to w najbliższą niedzielę. Tym ra
zem będą trzy główne wygrane, mianowicie I. 
zastawa ze sebra chińskiego na )2 osób, zaku- 
p :ona za 130 z ł . ; I I  serwis porcelanowy w ar
tości 77 z ł . ; III. garnitur stołowy wartości 57 
zł. i sztuka weby. Nadto będzie 10 kwintern i 
100 kwatern.

Równocześnie z tombolą odbędą się na bo
isku gimnastycznem wystawy tak  zwane igrzy
ska olimpijskie. Ustawione będą mianowicie dwa 
olbrzymie maszty do wspinania się. Kto dosię 
gnie ich szczytu, otrzyma zawieszoną tam n a
grodę w postaci zeg a rk a , kiełbasy j flaszk* 
wódki.

*
* * LW  ogrodzie slow. „Gwiazdy11 zebrało s.ę 

wczoraj wieczorem 80 uczestników wiecu sze
wskiego na wspólną biesiadę. W  charakterze 
gospodarzy wystąpili pp. Swoszowiez, Czupiel, 
Gadomski i Telics-ck. Pierw Izy toast wniósł p. 
Terlecki na cześć przemysłu krajowego, nastę
pnie p ł p. Kuliński na pomyślność prac wiecu, 
p. Bratro toastował na cześć zgody Rusinów 
z Polakami, p. Teliczek na zdrowie ogołu sze
wskich pracowników i rękodzieła szewskiego, p. 
Szelewicz wniósł zdrowie najstarszego majstra p. 
Józefa Potockiego, wrei zoie ,p. Kontk* aapiłopo* 
no wał ą kładkę na po-Jnib <R«- Kilińskiego," która 
prayniosła większą kwotę.

W  czasie biesiady śpiewano patrjotyczne 
pieśni, a panna Mai ja Meder, córka szewca, pię
knym głosem odśpiew ała’ „Fornoc dajcie mi ro- 
dacy“ i „W ilja naszych strumieni dziewica11.

*  9|C

Telegram, jaki Szlązacy wracając do domu, 
wysłali z Przem yśla na ręce p. Karola S l a n u -  
c h o w s k i e g o ,  opiewa: „W szystkim niezmordo
wanym naszym towarzyszom podczas pobytu we 
Lwowie ściskamy jeszcze raz dłoń Niech ż y ją ! 
Niech żyje sprawa! Szlązacy".

Komitet lwowski odpowiedział depeszą, wy 
słaną do Krakowa (gdzie Szlazacy tegoż dnia 
przybyli). Depesza ta, w równie serdecznych 
wystosowana słowach, kończyła się okrzykiem; 
„Żyj Polsko!11

** *
Kilkudniowa słota wyszła na dobre wystawie.

skoro bowiem tylko zawitały dnie pogodniejsze, 
publiczność zaczęła tłumniej, niż przedtem zwi- 
dzać wystawę. Dziś n. p. pomimo silnego upału, 
na wystawie jest wcale rojno. W  ogóle zauwa
żyliśmy od kilku dni, iż ruch na wzgórzu stryj- 
skiem poczyna się ożywiać. Znaczna w tem za 
sługa prowincji, która znowu liczniej napływa 
do Lwowa, dla zwidzenia wspaniałego dzieła,
owoców pracy całego narodu.

* **
Dziś od rana zwidzą wystawę wycieczka 

bobrecka. Między godziną 10 tą  a l i  tą  byli 
uczestnicj tej wycieczki w Panoramie bitwy Ra 
cławickiej. W zbudziła ona w włościanach i w 
dziatwie szkolnej podziw i zachwyt, którym to 
wrażeniom dawali głośny wyraz. Objaśnień udzie
lali nauczyciele.

* . .* * • iNadchodząca niedziela powinna należeć do 
najświetniejszych w bieżącym sezonie wystawo
wym. Zapowiedzianych jest na ten dzień mnóstwo 
wycieczek z prowincji, a liczba ich uczestników 
docLodzi do półtora tysiąca. Nadto tombola, 
która tak  batdzo przypadła do gustu naszej pu
bliczności, zapewne ściągnie w niedzielę tłumy 
Lwowian na wystawę.

** ,c
Jak  nam donoszą ze . Z ł o c z o w a ,  tamtej 

szy W ydział powiatowy na wniosek swego pre
zesa, postanowił wysłać kosztem funduszu po- 
wiatuwego n a c z e l n i k ó w  g m i n  pow. Złoczow- 
skiego na wystawę krajową. Gremialne zwidzenie
wystawy nastąpi w dniu 8. września 1894.

*
* *Z Jaworowa otrzymujemy następujące pismo : 

Nie mogąc w inny sposób, poczuwa się podpisa
ny komitet do złożenia serdecznego „Bóg za
płać" za umożliwienie przy stosunkowo ograni
czonych funduszach przyjścia do skutku wycie 
czki dziatwy szkolnej, nauczycieli i wójtów 
powiatu j a w o r o w s k i e g o  na wystawę krajową 
w dniach 12 , 13. i 14. sierpnia b. r., dalej, za 
serdeczne podejmowanie uczestników i wszelkie 
Świet°n* j*atw‘en*a około zwiedzenia w ystaw y: 
my K acław iok^* . kon8°rcjum panora-
rektorow crjebniijwd̂ Iej’ pa“ ‘ M/ Łomnickiej, dy-

. wmkowi szkoły Szaszkiew «Ji .^ P alKowl Kler° i ,   • J  r 1 1 pp- naucw cie-

I ro w ie  d . 15 s i e r p n ia  lo94 z a  k o in i t e t  D. Czesław  
i N ie w ia d o m s k i  c . k .  s t a r o s t a ,  ks. J o zr f Terlecki 
I c  k  i n s p e k to r  s z k o ln y ,  Jan Konopka w ł i ś c i c i e l  ! dóbr Ferdynand Paar b u r m is t r z ,  
l ’ * *

P Stanisław *Szwajkart, gospodarz pawilonu
p o la k ,  a m e r y k a ń s k ie g o ,  w y k o ń c z y ł  w  t y c h  d n ia c h
■*ru u d n ą  a  c i e k a w ą  p r a c ę ,  k t ó r a  n ie b a w e m  b ę 
d z ie  w  t y m  p a w i lo n ie  w y s ta w io n ą .  J e s t - t o  „ m a p a  
o s a d  p o l s k i c h  w  S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A m e - . 
r y  i p ó ł r o c n e j " ,  o p r a c o w a n a  n a  z a s a d z  e  w y 

kazu parafji i osad polskich, który przygotował 
p. Modesi M aryański w Kalifornji.

* ■
W czoraj zwidziło wystawę 4 310 osób. z te

go zwidziło Panoramę racław icką 706 o»ób 
Pałac sztuki 496 osóL, Pewilon M a te jk i  i9 
osób, Akwarjum 130, W ieliczkę 233.

W i a d o m o ś c i  1’t e r a c k i e  i a r t y s t y c z n e .
Repe.ioar teatralny. W  Teatrze hr. Skarbka: 

Dzis w sobotę po raz czwarty , Mar? “, opera w 1 
akcie Ferdynanda HuramFa i „Rycerskość wieśniacza", 
opera w 1 akcie Piotra Mascagni’ego. Występ panny 
Strassern, panny Kruszelnickiej, oraz pp.: Mateusza 
Schlafłenberga i Gabrjela GórskiQgo; jutro w nie
dzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Kościuszko 
pod Racławicami"1 obraz historyczn, ze śpiewami 
w 5 oddziałach V> ł. R. Ancsyca: wieczór o godzinie 
8 „Halka", opera narodowa w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki. Gościnny występ p p .: Aleksandra My- 
szugi i Gabrjela Górskiego.

Z teatru. Z powodu wielkiego powodzenia, jakie 
na naszej scenie zdobyła sobie „ Ma r a " ,  opera ta 
graną będzie jutro w sobotę po raz czwarty w prze
ciągu jednego tygodnia. Świadczy to najlepiej, że 
utwór ten bardzo się podoba naszej publiczności, 
która wczoraj przepełniła cały teatr, darząc nieustan- 
nemi oklaskami wszystkich wykonawców, a przede- 
wszystkiem uroczo wyglądającą pannę Strassern i 
świetnie śpiewających pp. Schlaffenberga i Górskiego. 
Wczoraj w „Cavalerji rusticana" bardzo sympatycznie 
przyjmowano pannę Kruszelnicką jako Santuzzę. W do
datkowo a koncertowo odegranym „Panu Benecie" 
z żalem żegnano p. S i e ma s z k o ,  który przenosi 
się do Krakowa, a któremu towarzyszy nasza 
sympatja i uznanie dla jego talentu, staranności i 
wielkiego zamiłowania do sztuki. Szczęść mu Boże!

Polscy artyści zagranicą. J. J  Paderewski, 
bawiący obecnie w południowej Francji, dostał znów 
boln w rękach, n3 który przed dwoma laty tak 
ciężko chorował; ponieważ zaś wskutek tego lekarz 
zabronił mu grinia na fortepianie przez długie je
szcze tygodnie, przeto na projektowany koncert ć 9. 
września do Lwowa przybyć nie może. P. Wł. Gór
ski, który miał także koncertować, nie chcąc opuszczać 
choreeo przyjaciela, nie przybędzie również do Lwo
wa. Podobnie niepomyślna wiadomość nadeszła i od 
p. Marcelli Śembrich-Kochańskiej. Artystka przebywa 
obecnie w Tyrolu, gdzie według zdania lekarzy p rę 
miesięcy pozostać musi, aby się od cierpień swych 
nerwowych oswobodzić. Przyjazd więc swój de Lwo
wa odłożyła podobno na październik. Dziwny to, a 
rzeczywiście nieszczęśliwy zbieg okoliczności, który 
niestety zawsze się powtarza, skoro chodzi o sztukę 
po l s ką .  Dość przypomnieć wiedeńską wystawę mu- 
zym a...

. Przeglądu em ir^cy jnago" Kr. 16., organu 
polskiego towarzystw# iandlowo-geograficsoego, wy
szedł i zawiera: Wyprawa handlowa do Brazylji. — 
Nowa Zelandja (specjalne sprawozdanie): Prowincja 
Taranaki. — Miasto Stratfort, napisał A. 3ierncKi. — 
Korespondencja: Z Norrkiiping (Szwecja) przez H. L. 
„Sprawa Krzemińskiego". — Zjazd prawników i eko
nomistów polskich. — Odezwa. Od redakcji. — 
Rozmaitości. — Wiadomości ekonomiczne. — Zapiski 
literackie. — Odpowiedzi. — Ogłoszenia.

„Dźwigni" nr. 8, dwutygodnika przemysłowo- 
handlowego we Lwowie, wyszedł i zawiera: Oddział 
I.: 1. W przededniu IV. zjazdu kupców i przemy
słowców we Lwowie; 2 Projekt austrjackiej ustawy 
o czekach, referat, zgłoszony na IV. zjazd kupców i 
przemysłowców; 3. Powszechna wystawa krajowa,
napisał Przemysław. (Hag dalszy); 4. Potrzeba wiel
kiego przemysłu w Galicji, rzecz o odczycie posła 
Szczepanowskiego; 5. Ze zjazdu młynarzy; 6. Techno- 
logja. Oddział I I . : 7. Sprawozdanie z III. zjazdu
kupców i przemysłowców we Lwowie; 8. Posiedzenia 
komitetu zjazdu kupców i przemysłowców; 9. Projekt 
nowej ustawy o patentach i ochronie wzorów, tudzież 
sprawa marek ochronnych (referat); 10. Kronika
handlowa i przemysłowa; 11. Skrzynka pocztowa. 
Oddział I I I . : 12. Z Wystawy krajowej.

Ostatnie wiadomości.
Z Bochum donoszą, że Polacy djecezji pa- 

derburn°kipj czynią ponowne starania o ustano
wienie dla nich p o l s k i e g o  k a t o l i c k i e g o  
k a p ł a n a .  Usiłowania te rozbijały się dotąd o 
niechęć biskupa w Paderbornie. W szystkie pol
sko katolickie stowarzyszenia, a jest ich tum 
sporo — zamierzają wysłać do biskupa deputa 
cję, a w razie odmowy zwrócić się przez arcy
biskupa Ledóchowskiego do samego papieża.

Pismo papieskie do kardynała S c h o n -  
b o r n ’a,  jak  wiadomo, zawierało pochwały dla 
ministra oświaty, p. M a d e y s k i e g o ,  z powodn 
mowy, wygłoszonej przez niego w ciągu ostatniej 
dyskusji budżetowej. Dzienniki niemieckie libe- 
r uno centralistycznego pokroju, starały  się z po
chwał tych wysnuć wniosek, że stolica apostol
ska wyraziła zgodę na u s t a w y  s z k o l n e ,  
obowiązujące obecnie w Austrji. Przeciw tym 
wywodom wystąpił natychmiast główny organ 
austrjackich klery kałów Yaterland. Obecnie po
wraca dziennik ten dc tego tem atu i poświęca 
mu osobny artykuł, który kończy następującem 
oświadczeniem. „Jesteśmy upoważnieni po zasią- 
gnięciu dokładnych informacyj oświr.dczyć, że 
austrjacka ustawa szkolna nawet po piśmie, wy- 
stosowanem do kardynała Schonborna, pozosta
nie w oczach papieża tem, czem była przed tem, 
a mianowicie ustawą naruszającą praw a Kościoła 
katolickiego i szkodliwą dla nauki i wychowania 
młodzieży, a więc potrzebującą ze względu na 
dobro rei gji i państwa poprawy." Z artykułu  
tego widoczne, że austrjaccy klerykali nie zrae- 
kają się wcale dążeń do reformy ustawodawstwa 
szkolnego i żądań a zaprowadzenia szkoły wy
znaniowej i wystąpią z niemi w chwili k tórą za 
dogodną uznają.

Policji w Rzymie udało się dokonać sensa- 
cyjnego odkrycia. W yśledziła bowiem warstat, 
z którego wychodziły wszystkie bomby, jakie 
w kilku latach ostatnich miasto i kraj cały nie
ustannym napełniały popłochem. Uwięziony kilka 
tygodni temu pod zarzutem współudziału w osta- 
nim zamachu anarchista M a r i o l  t i n i  zeznał, 

!? . ?  fabrykowano ^  nieznacznym domku 
p mięjskmi, zamieszkanym prz- z sprzedawcę 
dzienników C i a r F e g o .  DwócI komisarzy za 

się zręcznie do usidlenia C iari’ego; przed 
stawili mu się jako zdecydowani anarchiści, roz
taczali przed nim szerokie plany propagandy

czynu I pozyskali do tego stopnia jegc zaufanie, 
że Ciari wreszcie odkrył im tajemnice swej p ra
cowni: pokazał m  laboratorjuu. chemiczno. Ła
źnię, piece, a nadto magazyn, w którym kilka 
tuzinów bomb gotowych lv utycia leżało. Na 
zuaL dany wtaTgnęła policja do domku i uwię
ziła Giari trgor a w^ar z nim pięciu młodych ro
botników, zajętych w pracowni. Niebawem więc 
sensacyjny proces rozpoczyna się przed sądem.

. ałoletniego syna dziennikarza BandFego, 
którego niedawno w Liw ornie zamordował anai 
chista Lucchesi, wziął pod swoje, opiekę król 
włoski.

Ja k  donosi Folchetło, ms niebawem nast; ;pić 
slub następcy ironu włoskiego V iktora Kmannela.

V. parlamentarnych kołach parysaich  two
rzy się nowe polityczne stronnictwo. Dotychczas 
należy do niego 1 8 deputci anych. Stronnictwo 
będzie nosiło nazwę: issociation pour les refor 
mes rćpuhlicaines Nowa partia zajmować ma 
środek pomiędzy skrajną lewicą a republikanam i 
rządowym* Należą do niej mńędzy innym i: pa
ryski deputowany Jacques, słynny jako  kon tr
kandydat Boulangera, jenerałowie Ju n g  i Rin, 
Raiberti z NLzy, Vnillod, reprezeiuant departa
mentu Jura, a niegdyś słynny llomme Canon 
z Folier Beryćres, dalej LefoulloL, zwycięsca 
bulanżystysty Maurice Barresa w Bologne-sur- 
Seine i wreszcie cfiły orszak deputowanych, wy
branych w r. 1893, którzy dotąd wcale nie 
mieli sposobności dać się poznać. Program stron
nictwa zawiera następujące punkty reform : De
centralizacja zarządu państwowego; wolność sto
warzyszeń; nowe ustawy o stosunuu pomiędzy 
kościołem i państwem* skrócenie czasu słujby 
wojskowej: powszechna reforma podatkowa, która 
uwzględnić musi majątki w kapitałach w do 
chodach i w dziedzictwach; ochrona pracy ko
biet i dzieci, swobodne zjednoczenie wszystkich 
robotników dla ochrony przemysłowych praw 
i interesów; utworzenie Frzy pomocy państwa 
kasy inwalidów dla robotników rolniczych i prze
mysłowych; rozwój wzajemności we wszystkich 
o; mach, zwłaszcza w zakresie rolniczego k re

dytu i ubezpieczeń; obrona praw jednostki i in 
teresów ogółu wobec finansowymi, handlowych 
i przemysłowych monopolów i centralizacyj itd. 
Jeneralnym  sekretarzem partji jest dep. Bazille, 
któremu do wypracowania programu dopomagał 
komitet złożony z 15 członków. Faktow i powsta
nia nowego stronnictwa nie przypisują we F ra n 
cji doi-ioalejszego znaczenia.

T e l e g r a m y  „ O z < e m r i k a  P o t e k  e j p

ttfedei 17. sierpnia.. Lekarzam i asystentam i 
w rezerwie mianowani doktorowie med. Michał 
Hentz, Jan  Wowcz, Wilhelm Piet ich, Arystydes 
Kiray, F ryderyk  Wolem Ó3ki, M aurycy Zeisel, 
Jan  Goppold, Juljusz Brandl, Ryszard Jellinek, 
M aurycy Zecbmeister, E rnest Boross, Teodor 
Hanel, Jakób Kormann, Izydor Herm ann, Szy
mon Ilalpern, Józef Stolczer, Samuel Gelleri 
Romuald Binder, Dezyderiusz Falcsik, Wojciech 
Gołdstrecker, Jan  Lichtmann. Daniel Sarkadi, 
Jakófc Roerich, Jan  Scherer, Herm an W einberg.

Praga 17. sierpnia. Na zgromadzeniu wy
borców, zwoLnem przez dep Czernohorskiego 
do Suszycy (Schutteuhofer) przyszło do zajść 
burzliwych, ponieważ (Jzernohoi sky miał jako 
obrońca w procesie S tapanka o zdradę s tan u , 
3.000 zł. lionorarjum żądać, tudzież ponieważ 
posłowie radykalni (do których Czernohorsky na
leży) interesa ludu zaniedbują. Do głosowania 
nad wnioskiem, aby posłom młodoczeskim w yra
zić zaufanie, nie przyszło.

W edług czeskich pism prowincjonalnych 
przyszło do r o z ł a m u  w resztkach stronnictwa 
młodoczeskiego. Część jogo pragnie porozumienia 
z Staroczjcham i, druga część natomiast jest za 
zupełnem ustąpieniem i złożeniem mandatów sej
mowych. Przedstawiciele konserwatywnej Dosia- 
dłości wielkiej oświadczyli ju t  Młodoczechom, że 
przy nadchodzących wyborach do sejmu zam y
ślają swoje 22 mandatów udstąpić niema ckiej li- 
boraluoj posiadłości wielkiej. Sytuację tę wytwo
rzyli sami Czesi, przesadzając w swoich żądaniach 
co do równouprawnienia.

Berlin 17. siertfnia. Ambasadorom niemie
ckim we W iedniu, Fetersburgu. Londynie, P a 
ryżu i W aszyngtonie n.a ą być dodan- attache 
dla gospodarstwa rolnego.

Berlin 17. sierpnia. Niebawem mi nastąpić 
ograniczenie pruskiego prawa o stowarzyszeniach.

Eerlin 17 sierpnia. W edług wiadomości N a 
tional Ztg. liczba uwięzionych anarchistów do
chodzi 4 >. W  policji przedsięwzięto na nich po
miary ait-opolog.czne.

Bzj/m 17. sierpnia. Wczoraj przedłożyli na 
radzie gabinetowej wszyscy ministrowie swoje 
projekty co do nowych oszczędności.

Rzym 17. sierpnia. Agencja Stefaniego do
nosi z M a s s a w y :  W  Kassali trwa ciągle zu
pełny spokój.

Belgrad 17. sierpnia. Pogłoski o przesileniu 
ministerjalnem są z gruntu nieprawdziwe.

Sofja 17. sierpnia. Stronnictwo Stambułowa 
postanowiło wstrzymać się od udziału w wy
borach.

Ser jewo 17. sierpnia. Wczoraj wieczorem 
urządził szef rządu krajowego objad dla ucze
stników międzynarodowego kongresu archeolo
gicznego.

Otwarcie kongresu odbyło się wczoraj we 
wspaniałej sali pałacu rządowego.

* openhtga 17. sierpnia. Car przybędzie tu 
taj w połowie września.

Rzym 17. sierpnia. Jenerał Baratieri doniOsł 
telegraficznie, że fortyfikacje w Kassali są jnż 
skończone. wszystkie gościńce zabezpieczone. 
W mieście panuje spokój zupełny.

Berlin 17. sierpnia. W edług Nationalliberale 
Corr. toczą się między władzami kościelnemi, a 
państwowymi układy względem przywrócenia

katolickiego fakultetu teologicznego na wszechni 
cy strasburgskiej

Berłu 17. Bierpnu.. Tutejszy Localanzeiger 
doi osi, że pomiędzy aresztowanymi anarchistami 
znajduje się wielu zwolenników propagandy czynu. 
Znaleziono u nieb rozmaite narzędzia, z których 
można wnosić, że chcieli on urządzić jakąś nie
bezpieczną demonstrację.

Królewiec 17. sierpnia. Wczoraj po połndniu 
eksplodowały ma.bujały nagromadzone w labora
torium ogni sztucznych. Skutkiem tej eksplozji 
zginęła jedna kobieta i dwoje dzieci, a wiele 
osób zostało pokaleczonych.

Berlin 17. sierpnia. Kreuz Ztg. donosi z 
Petersburga, że pogłoski n i h i l i s t y c z n e  
wzmagaj się ustaw’ozne.

Paryż 17. sierpnia. Dzienniki tnteisze nale 
gają na rząd, aby przystąpił do budowy pałacu 
dla ambasady francuskiej w Wiednin. Pocbop 
do tegu daje im ekspiracja kontraktu najmu pa
łacu ks. Lobkowicza, w któiym  mieści się obe
cnie am basada francuska.

Szangai 17. sierpnia Japonja wysyła usta
wicznie nowe wojska do Korei. Obecnie jest już 
ich tam przeszło 50 000. F lota chińska zacho
wuje się biernie. Obiegają pogłoski, że Rosja z 
F rancją  zaw arły nkład z Japoją, a Chiny z 
Angl.ją i Niemcami o dostarczenie pomocy. — 
Gubernator J ormozy naznaczył wysokie nagrody 
za burzenie japońskich okrętów wojennych,
jak  niemniej na głowy oficerów japońskich

Wisom 17 sierpni*, r tn o m ]  yo zam sni^eiu  ai«Mv 
pofudn. notow m o ■ kredyty 30:137. węg. kredyty *'i2-7'>: 
snglosy —'— ; hen d erb n u k i 2i>3:'»0 szU ebsny 354-31»; 
lombardy 111 23 ; elbethate 200-70 tytoniowe 22v2-'>; 
ilpiny 83 40 ; r e n u  majowa -77, wyg. Gota 121 90; 
austr.; koronowa 90 0",, w g. koronowa —•— losy tu rae l ; 
t7  40; unionv 207 7.7

(tarli 1*. sierpn ia  GieMa wczorajsza wieczoru* k u r - t  
końcowe. (W nawianie podane cyfry oznaczaj* porowna 
wozy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i U t )  Kredyty 
219'40 (364 03 ■; loaioa.dy 43 75 1! 1 77 ; w e t renta  jło ia  
tm(W t l2 1 9 0 ; ;  robie 219-27 (134*07j.

Frankfurt 16. sierpnia G iełda  wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaozaja po
równawczy kurs Krmiyiy 290 37 ;363 0m;
loubardy  93 !>u ,U l '7 ó ) :  * an u  w;g. 9970 ' 122 0.3
k irunowa -■ -  t  '

TELEGRAM G IEŁD O W Y .
Wiedeń, dnia 17. sierpnia godz. 2. min. — .

Akcje kred. 362 75 Gal. obi. prop 50
Alpiny 84‘10 Wied. losy 172 50
Kredyty węg. 45150 Aksje tytoń. 22150
Anglobank< 170*— 4 U/* Poi. kraj.
Uniony 267*80 z r. 1893 96 30
Ludwiki 2 1 8 — Kibetuala 2 $ f' < ó
Nordbany 321*— L&nderbanki 255 10
Lombardy 1112 5 Renta zł. węg. 122' —
Losy tureckie 67*20 Bankvereiny 138 70
Staatsbahny 354' % Wspólna ren ta p. 98 55
Czemiowieckie 280 75 Ruble 133 25

P rz j j e c h a l i  do Lwooca
dnii. 17. sie rpn ia  1804 

HOTEL żORZA. J .  ks. Jabłonow ska z Burszty 11 a 
L  Garapicbowa z Cebrowa, S. H irsehler z Przewoźca. S. 
Zakrzewski z Krakowa. J . Chmielewski z We*zczowy. A. 
Górecki z W d y n ia . A. K irckm ayer z W iednia, G. Fikm z 
B iałokiernicy. J .  A ndrrjew  z B raiły .

HOTEL nC T O R IA . K. Mazurkiewicz z Kielc. S. 
B iliń sk i z dodgóiza. M. Kocli z Halicza. M. Kii wy s  W ie
dnia. Or. L. Heyne ze Złoczowa. E  Fison z Halicza. 
J. Gutenberg z Halicza J. Sckarf z W iednia. F . Senner z 
Halicza.

HOTEL IM PEKIAL A. ks. R adziw iłł z Zagro'>eli. 
W. hr. Ostrowski z Grabownicy. JO. kr. K arw icki z Rosji. 
K hr. Konarski, K. Podburski z Kijowa. B. Schneider. 
J . karsten s z W arszawy. H. Dolański z Grybowa. R. Ja h n  
z P rag .. K. Mroczkowska ze Stanisławowa.

HO TEL CENTRALNY. C. Kaszowscy z Kam ionki. 
Ks. dr. K rzysiak z Ropczyc. S, W róblewski z Sędziszowa. 
M. W awrzynkiewicz z K unarzo .ra. E Michalewicz z Bnr 
sztyna. P. Dinstl z Przem yśla J . Domański z Chlebowie, 
P . Jab łońsk i, J . H ass z Tarnopola. J. Kovac« z W iednia. 
J  Ziegler. J  W ender z Czerniowiec M edlinger, Skoczek, 
Scholz, Sonnenschein, B rand z W iednia

HOTEL KRAKOWSKI. A Kohler z Drezna. S, Ho - 
rowicz z Rosji L. Ligmanowiez z L ublina a . Km ent z 
Przem yśla. J .  liyehlewscy, J. ilau inau , J. Sem bratowiez z 
Krakowa.

M l l U M l  h  1.

M. JONASZ
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jag iellońska 1. 3 
kupuje 1 sp rsedsje  w szelk ie piapler*
i l i r t o s e t o w c  I u i o a c t y  p a  u a | d a k « a d n i a | -  

Hz>m « « r 4fe  1 t l e u a y s i .
P R O M E S Y

i na austr. losy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem.

Ciągnie ile  l. w rześn ia  1894.
G ł A w u n  w y g r a  <a SO .Otto S t r a s

P rzy  zam ówieniu z prowincji uprasza sie o dołączenie 
20 o t  na  portorjura.

O k u ł  l a t u

Dr Teodor Uałłaban
b. s asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewieza 

w Gracu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuj)

to chorobach i operacjach ocznych p rzy  ulicy 
Wałowej l. 7.

Od godziny 10. do 12. przbd poł i od 3 do 5. popołudniu  
1066 Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. 1— ?

Przyjąłem  do nadzoru nad uczniami, człowieka 
starszego, (fachowego pedagoga) i wskutek tego 

rozszerzam moją działalność

y Zakładzie vyc!io«avczn dla cU gcdi
a mianowicie otwieram osobny oddział dla 

uczniów szkół ludowych.
W ładysław Axentowicz 

•  Lwów, P iekarska liczba 6.
Prawdziwa Benedyktynka z  opactwa w Fćeai

jest likierem  stołowym wytwornego sm aku, która zaki 
n ic; Benedykt, n i wynaleźli w 1510 roku a  która 
prawdziwym  pizysm akiem  od iteO lat d la ’ sinakoszó! 
znawców. W ytworzony z roślin , zawierających brom,
1 chlorao, sody, zebranych na  o b r z e ż a c h  m orskich Ń 

F ? n  Jii i zae r o‘v.? ZaleCany j6St l,r2M sL w n y c h  lekarzymi-innui • . , e “ 10̂  przeciw różnym dolegliwościom 
m iinnm  ** • ^?n Sestjom  m ózgu, burzeniu się krwi i pi 
m isnoir organizm u przy zm ianach pór roku. P r a w d  
wy  i k i c r  B e n e d y k t y n ó w  podnieca apetyl 
przyczynia się do u trzym ania wolnego sfcflca.

; n i a d a m a ,  p o d w i e c z o r k i  i  k o l a c j e zimne i gorące
oraz znano z dobroci P i w o  p i l z n e ń s k i e

poi ca H A N D E L  D E L IK A T E S Ó W

t * T .  W O J C I E C H O W S K I E G O
róg A kad*su  ki i C h o i^Ł ctjan y , dum w łasny I. 5.



DZIENNIK POLSKI > d l i i  1S. Ropom lM t I.

SUKNA HA HUN DURKI
d la  u c z n ió w  s z k ó ł  ś r e d n ic h

od 53 lat istniejący 
HANDEL BUKNA ( o i  i m :  J .  w  a ł ł a c m  i  s i n *

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

doniesienia rozmaite
po 1% centa od wyrazu.

p o «  z u f c u j e  rutynowanego koncypienta 
adwokat  dr. Bauman w Sokołowie ad

Rztszów. 600

D w a  o r n a t y  do sprzedania za cen^ 
bardzo niską. Ul. Dominikańska 3 I. 

piętro przez ganek.

N a u c z y c i e l s k a  A g e n c j a  p r y -
n n t n a  Heleny z Jordanów Bici 

nackiej. Dłagoiz*  19. 608

Cu k i e r ń  t a  J a n a  Ł e v l <  f  e g o
w P*e szowie poszukuje uzdolnionego 

subjekta na ćzas dłuższy. Świadectwa 
oą wymagane. 011

E DIa raoibualnego pielęgnowania uat i zębów:

DGA YPTOS EfflCJl DO SST
Austr. we* patent. — Zaszczytna wzmianLa 

Paryż 1^78.

NcjścisLij autisepiyczm ; nesawodna przeciw cuchnitnia  u»t, 
D r .  C .  M .  F a b e r a ,  lekarza p zyboczneg i ś. p. J .  G. M. 
cesarza Maksymiliana I. i t. d. Główny skład roisyłkow} : 
Wiedeń, I., Bauernmarkt Nr. 3 . Składy we wszystkich aptekach, 
droguerjach i perfumeriach. Tamże do nabyc ia :  C. I k. liprz.

gpeo. mydło do ust dr. C M. Fabera 675 i — 10

Pszenice i flii l u k u
w doborowych gatunkach, sprzedaje 
Zarząd dóbr Juliana Br. Brunickiego 

w Strzałkowie, p. Stryj.

chodu, do sprzedani*, 
J  inną i  ngroden'! alb 
5̂ sk luf irmuje : 

t u r ik a  9

w śródmieściu, dająca 
p r z e  z ł o  1 0 S/o c z y a t e g *  do-

lub zamiany za 
za majatek ziem- 

Pocłtwski Lwów, Pie-

i  MT « !ą te U  z i e m s k i  około 1 800 ranr-
"* gów, z czego ozołc 1.^00 morgów 

lasu do 8 ir-.e-lania. Pośrednictwo w^- 
kldemne. S g ło -zsn i ł  pod B W. 100 do 
A dur n i , ł r ' l j i  niuie s ie j  g ^ e t y .

■ 'Mm. i, j t —: ar. * * t i

Fo s i n b n j ą  n a u c z y c i e l k i  od
wrześuia i .  wieś do nauki dwojga 

dzieci do I. i III . ki u y  ludowej. W celo 
porozumienia zgłosi ć się do Malwinj 
Graff w Rozhadowie, poczta Pomorzany.

L e ś n  c z y  e g z a m i n o w a n y  z wie
kszą prak tyką w dużych lasach, od 

powiednią ru ty n ą ,  energiczny i racjo
nalny gospodarz leśny i myśliwy, po- 
szukute posa y zaraz lub od paździer- 
r ika .  L  shawe zgłoszenia: L  M. I).
io s t)  restante Rudawa w krakowskiem.

R u oh pociągów  kolejow ych
w?Htug zegaru lwowskiego. ważnv z dniem l. maja 1894 r.

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlira , Wrocławia, Wiednia)
Z Wii-sza y ................. .... ■ • • ■ • • ■ ■
Z Chabówki iZakopanego) przez Przemyśl,

Rzeszów lub T a r n ó w ..............................
Z Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów

lub T a r n ó w ..........................................  • •
Z Chabówki (Zakopanego) przez Stryj 
Z Muszyny - Krynicy , Żegiestewa przez

T a r n ó w ............................................................
Z Muszyny ■ Kryn cy , z.egiegrowa przez

Rzeszów lab T a rn ó w ..................................
Z M aszyny-K ryn icy  , Żegiestowa przez 

T .rnów  (od 1/, do włącznie 30/,) . . . 
Z Mezó Laboruz, Szczawnego - Kulasznego 

przez Przemysi 
Z Nadbr-ezia i Tarnobrzegu . . . . . • • 
L Podwołcezjek i Brodów (na dw. główny) 
li. Pcfwołoczysk i llrodów (na dw. Podzam.)
Ze Śa  ............................................................
%  .................................
Z R aji  w ic e ............................................................
Z Berhcmethn d. S. i C z n d y n a .....................
Z Nowouielicy . . . .......................................
7t> fłooody m agurskiej k o p a ln i .................
Z  ttii-ii-.tyna przez H a l i e z ..............................
Z Ci..itkowa przez H a l i c z ..............................
Z Berysławia prze* S t r y j ..............................
Z Bełzo:*  ..................................
Ze S o k a la ......................................
Z Lawoczoego (Peezlu, Miszkolca, b. ren- 

sca, Mujkftusa, Chyr owa i Stanisławowa,
przez Stryj) . .  ......................................

Ze Stryja i H k o l rg o ...........................................
Z Sk-.dero, Chyrowa i S tanisławowa przez

S t r y j ..................... ....
Z II:wb'enowa (od 10/, d > włącznie 30/,)  . 
Z Br/.nchnwic ( c i  12. maja aż do odwołania)

Ze Lwowa oduhodzą:
XJj> Krfckowa, (W iednia, W rooławia, Berlina)

i)o u#abów3 i (Z .ikopinego) prze z Tarnów
luk R/.t-s  .................................■ • : •

Dj  Chabówki (Z ak o p an eg o ) przez ltzes*ow
lab P r  m y ś l .............................. • \  ■ ■

D) Caibówki fh ikoparezo) przez Stryj . . 
J).j Maszyny - Krynicy, Żegiestowa przez 

T trnow  lab  Rzeszów ■ . . . . . . .
D> Maszyiy - Kryuiey Żegiestow a przez 

Tarnów (od 1/, do włącznie 30/,) . . . 
Do Maszyny - K rynlo.y, Żegiestowa przez

T a rn ó w ......................... • ■ ...........................
Do Muszyny - Krynicy, Żegiestowa pizez

S t r y j ..........................................- ■ ■ ■ • •
Do M.zo-Lab rez, Szeiawnego, Knlasznego

przez P r z e m y ś l ...........................................
L.. Nadbrzeria i Tarnobrzegu . . . . . • 
Do Podwołoczyck i Brodów (z dw. główn.) 
Dc Podw jłoezj sk i Brodów (z dw. Podzam.)
Do S a t ’.cwy  .....................................
Do Rueza;za przez H a l i o z ..............................
Do Ras., tyna prze* Hali* i   .................
Do Słohody -ungnrskiej k o p a l n i .................
Do iłowosiciicy . . . _ ......................................
Do Berhometha n. S. i C z u d y n a .................
Do Radowiec........................................................
Dr K im p o lu n g a ...................................................
Do  ............................................................
Do tiełz.i ........................ _ ............................
Do Borysławia pr*ez Stryj .....................   ■
Do Ławoeznego (M unkicia, 1 i/ensea, Mi 

łikolca, P es i tn  , Chyrowa przez Stryj) 
Do StaLiaźawowa, Doliny, Bolechowa p riez

S t r y j ................................................  * • • •
Do akclego i Chyrowa przez Słiyj . . . .

Pociągi
pospieszne

3-0 8 , 6 01 
601

3 08 —

601

248 
2-34 

I « < I 6  
1 0 -1 6  
.0  1 6  

1 0 -1 6

10-16
10-16

$0 1

1 0 - 0 8
0 - 4 0

300

Do Stryja 1 Skol 
Do Hrebonową
Do B r2n jhoWiee (od

skei^go . ,
a <td 10/, 
lee (od 121

do w łączn ie  30 /,) 
I, aż do >d wołania

Do Zimnej wody (od <2/, ał do ołwwl.)

644
6 j'j 
651

6-51

6 51 
6-61 
e-5 i 
6 6 1

1 0 -4 6
10-46

1 0 -4 "

10-46

o e i ą g . 
osobowe

9-36
9-36

9 1 0

9-36

9-31

9*46 
9-31 
S 13 
8 1 3  
8 1 3

6 -4 6 0-36
0-36

0 * 3 6

6 - 4 6
6-31

5 65 
1 0 3

8 1 8  —

8 1 3  —
— i 1-03 
2-38 1 8  4 6  

5-21 
5-21

IO-4t6
3-20
§32

8 3 4

9-10
0 - 0 1

2-3v
2-38

8 -if7

8-36
B '2 »

10-56

8 - 8 6

1 8  4 6

1 1 - 1 1

1 1 - 1 1
7 * 4 6

7 -1 1

7 -1 1

7 -1 1

B R Z IT W T  angielskie i niemieckie 
z Soliagen (p„d gwarancją i pra 

wcm wymiany jeżeliby się do u ło sa  nie- 
uadawały) p i  zł. P 50, 2, 2-50, 3, 3 "O 
i 4 . PASKI do brzytew od ct. 75 do 

1 "0 . PASTA po ct. 20 
poleca

Piotr  Chrząstowski,
haudet ieluzuy we Lwowie, ;.li« Kupi- 

iulny 1 , (uap 'ze:iw  Kitud y).

r Los Lwowski cena I zł Ciągnienie dnia 27. Września;

bitVH IKItU  6 0 .0 0 0  llf.
LOSY peleca: Goldstein i Lowenberz, dom bankowy. Samuely i Landau, 

dom bank. Korman i Feigenbaum, dom bank. Cb. W e if t l ,  dom bank.

I

I

 " V
j a n  

^  J  i  R E  ¥  W  A.
'"'p$ j u b i l e r  i z ło t n ik

we Lwowie, plac Marlauk1
~-1'- poleca swój bogato zaopa- 

trzony skład wyrobów iuci-
-'■j, lerekich, złotych i sro-

brnyeb 
po uajuiżs pych 

cenach.

N a j t r l e k s z ]  w y b ó r
Gąbek do powozów,
Skórk i irchow e,
Szczotki i pędzle wszelkiego rodzaju, 
Piórka i wzepaczki,
Lakiery i farby do malowania, 

poleca tylko w doborowych gatunkach

0. T Wmcklera Syn
L w ó w ,  n l i c a  T e n t r a l n a  1. 7 .

Cenniki na żądań e gratis  i franko.

ROSYJSKĄ HERBATĘ KARA W ARO W Ą
w o ryg iuainem  opakow aniu 

Serg)n*z»  W a s ile w ic z a  P c r t im a  w M u s k w ie
opakowcuą pod nadzorem ces. f ł s .  władzy iłowej 

p o  n - t - n a r h  m o e s k l a w s l c t e h ,  pouząw aar  o*l zł.  1-80 aż do *ł. lo 4>< 
za funt  rosyjski - poleca :

B .  S Z A B L O  W  S U S . Z
we Lwowie, ulica Trybunalska liczba I-

; | f j ' . i i i  grati*  i franco. Opakowanie bezp łatne .  Zamówienia przynajmniej 
na 3 funty odsyłamy franco. to7? i — j j

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ 
■> -» ^ i i e r y k s A a b i e p  

Tow araysM a **v,'łsi|si parowej.
I .  K o ł o w i a l r i t J g  &

C o d z i e n n a  e l c s p e d - y o j a  %  W i e d n i a .

T R T J S 1 Ć A . W I E Ć
Sl»cj. kolejowa Drohobyoz stac;. klimatyczne.

RąpieJe słone, słono-smrezane. bororinowo-żelaz:ste Zakład inh» 
Ueyjay, eolaokow, systemu Wusmotba. t Ą  J o u ^ o  S '

szczawa alkaliczna. gorziae,
Wskazania : Kkeumatyzm, dua otyłató, choroby przewlekłe dróff 
oddechowych* szczególnie rozedma płae. W rsięki pozapalne, cho
roby kobiece. Choroby narządu nerwowego. Hemoroidy — dogi 

i kamyczki nerkowe. 5
Sezon III. rozpoczyna się 15. sierpnia i trwa do 2 5  wrzeAnin 

mieszkania o 30%  tańsze. września,
Ubodzy zaopatrzeni świadectwem ubóstwa będą 

od taksy zdrojowej. uwolnieni 
1843 i_ r>

Role. za ło że n ia

  £ji

O b j a ś n l e u l a  b e e p ł a l i t t e . 1187 i -?

7-31
7*31

7 1 6

8 - 3 6  
10*16110-86 
10-40 1 1 - 8 3  
10-51 3-31

1-31

10 51

A P T E K A
pod

„Srebrnym Orłem” 
ZYGMUNTA

H U C K E R A
w e L w o w ie

poleca

MENTYNE.
Jedynie  racjonalną cłukankę do 

ust, wybornie i orzeźwiająco działa
jący preparat,  dotąd niczern nie prze- 
ścigniany. 1745 1—7

C ena f la k o n u  GO ct.

\ B B Z K R W fST O & Ć , U LA DA C ZK A, 
AMŁ'7 O f tR l IO E A ,  

D Y S M E N O R R H O E A , ZObZY, e tc .

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

B L A N C Ą R D A

( flakonu 100 p iga l  :k.. 4  > 
GENAJ 1/2 flakonu50 pigułek 2  2 5  

flakonu syropu.

ROSTWOR r CUKIERKI
Ś C I8 N IO N E

B L A N C A R D A

Yewralgle mięśniowe, bdl zębdw, 
bóle żołądka, gościec, etc., etc.

{ Flakon rostworu.. . .  5 > 
CENAj 1/2 flakon rostworu. 2 75 

( Flakon cukierków.. .  3 >
HXAŁGlJVAj«ifn«JlJM(ee«n<4J»ąi,ii«/iimląJ »»todHwy i ng/a(ln<«jMv erosie* *•

P R Z E C I W  B O L O M

I

rgi A u g u s t  S e h e lle r  b e rg  i  S y n  ®
DOM BANKOW Y i KANTOR W YMIANY Lfj

w e  u l .  E  t r » l «  Ł a d w i k a  i ,  f ^ l

H s : u ; e  i s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p ^ r y  w a r ^ e ś c i o w e .
P JtO M E R Y  *!<< c lą s ;> tl9 ti!a  1*1. wi^rgHi tt IS 9 4  
I ” »y R i i > t  . HS>ł>ifHłloi P r e d .  i l j m s k .  I. Km po zt

stemplem C l lA w it  s w y g i t a n i a  9 » . 0 >iu k o r o n .
L O S Y  W Y  N T  i  W Y  K R A J O W E !  p a  1  xJ

Wydawnictwo gazety Losobrań „NADZIEJA*. P re n u m e ra ta  roc 
Na prowincri zł. l-gfl.

Jj Zlecenia z prowincji załatwia się ja k  najtaniej odwrotną pocztą, fff]
150.

m m L* ' i

[ SPRZEDAŻ HURTOWA: BŁANCABD A  o ,  40, rue Bonaparte, PARYŻ.

K P l I E J E l f f l C f c

?M.mm LIKIEB BENEDICTINE
O p a c t w a  F e o a m p  w e  F r a n c j i

wytwornego smakn^ w*m»Qn l» j ,0y, pomagaj ącv trawieni* - 
i obndzający apetyt

J s d e n  z  n a j l e p s z y c h  Likierów.

i R S S i l S J  
IL'

S k ł a d

Wymagań, aby etykieta 
kwadratowa znajdowała t  . ,A e
się na spodzie butelki z_____ ' '  —A ~ ~
własnoręoznym p o d p i s e m ~  
głownie dyr-rgi.jąuego opatrzonym.

główny w FECĄHP w e Franeji. 
Agencja gtowna w Papyiff Von.evar«7 H ausuan  76

Zn&jduj8 się w głównych handlach win i korzeni.

a miauow iw e:

10-51

9-66
9-5«
616

616

4-06
4-48

331 
7 21

10-26

10 26 
10 26 
3-41 

10 26

7*33

7-31

11-06

11-06
11-06

11-06

7-46 

7 46

Mil
Wapno karbolowe. 

S i a r c z a n  ż e l a z a  i t .  p .
poleea najtaniej

Ltopold Lityński
L w ó w , G r a m i H o te l.

Zwrasa się nwagę, iż fi ma ta kupuie 
desinfekeję całymi wagonami, może i >ź 
1698 a sprzedawać najtaniej. 1 - 7

O dpow iedź.

r G. k. uprzywilejowana

$  rafinerja spinstiisn, Utoih m f e  W i i octu.

\  J i i j m a  I i  j c o i a s c l i  i f  a s p o d  f  v s  Ł v o v i e

iakób Spreciier i Spółka
12 j9 1 - ?

Z  autoic n n 'strzeżenia* nmieszezoucgo w 5Dzieiriiku P o l ik m *  Nr. 20 i 
d n 'a  2S/7 b. r. nwłaczająoego m o j e )  f a c l i i » w e l  z » a J » u i o S c l  K o u s t r n .

o w a n i a  b a n d a ż y  n a  p r z e p u k l i n y  — p > i e mUo v a o  u Y iź ife .n  za z b y te 
czne na raz ie  w obce ty lu  dowodów uz i»n". i -Hób c to r oiąoyeh, k tó ry ch  in r je  
b tn d i i e  zu p e ła ia  w y ra tiw a ły  i u '.d r» w it'T — g l y b z  n .e  ta  okoiiczaofu ż t  zo s ta łem  
sa ln te rps i .  ■*( .J w *kat»lc tfegol nrlyk i j i ,  gdzie au tor  p. Bielawski % N  hrybki,  
rozminą? s .i * prawdą-, bo sku tków  meg bandaża oeenid n ie  m ó g ł, nu iząc go 
zaledw ie k ilk a  g o dz in . J a  w iiz ą c , że p vn t cu sam  bandażu zak ładać  sob ie  nie 
pstra fi, pozostać  z tś  do o p a try w an ia  g i  n ic  e h e ia ł  przez k ilk a  du i we Lwowie., 
przeto bandażu n ie dałem  i p ien iędzy  n ie p rzy ją łem  — ; ięć zaś z ło tych  w zięte  
p rzezem nio  były za i aaa tow «ry s eorz jdzo.us v/ myśl jego żąd a n ia . D ziw ną w ięc 
z listu  w obee te $o p r a t# n s 'a  p. B io la w sk ic g * , — czy iraoz*. z łość  m e m ająca  
aa ju rn ie jsze j ra c ji  do podoboy.ih  in -yn  la e j i,  co pow eduje m nie  stanow czo  do 
zast--zeż«.!-ia ei?  p rzec iw  takow em u, gdyż rzecz  m a się w rzeczy w is to śc i inaczej ; 
na dowód m ego racjonalnego postępywanK, n iech  posłużą t©  s e t t ł l
r t e e t w  I p o d z i ę k o w a ń  w i a r y g  «> " *y©U <>.Ab ( ż y j ą e y e , b  d o  d w v \ / W V W b ^ W V I I V i  w b
t i u l u ) ,  a kiore to świadectwa w oryginale  są przechowani i dla każdego są do

p o l e c a
n a jp r z e d n ie js z e  ro zo lisy , l ik ie r y , sm arne  iva d k \ p o lsk ie , * ia rą  
stonkę, rum ,/ k ra jo w e , jako też i zagraniczne, C u yn u c, ŚfrWO-

m o e  t t . c C
Jedyna fabryka w kraju, wyrubmjąea bezwonny SPIRYTUS i

ALKOHOL MiSOLUłNY
‘"% o o  do celów leczniczych 

S k ł a d y  dla. m ia s ta  Lw ow a : w hnneflu Wgo E. R ie d ia , p la o  
M iir ja c u i ,  p rz y  u l, K o p e rn ik a  l . i  i w grów nym  s k ła d z ie  
w ód m in e ra ln y c h  Wg * J. Jo lle s * , ul. K a ro la  Lu d w ik a  29.

prze jrzeń^  w mo.tm mieszkaniu.

I w a g a . Godziny, drukowane t t u s te m t  o z c lo n k a in l  oznaczają porę 
n-ena o« trodziuy 6. wieczór do godziny 5. minut 5S rano

IV > ln r^e  In f o rm a c y in e m  o. k. anstr. kolei paórtw. w 
ni. Trz. iego maja 1. 3 , (H o ti l  Im łe r f t l )  sprzedaż biletów strefowych, 
dowoln e zestawialnych zeszytów do jazdy, ta ryf  i rozkładów jazdy 
kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i przewozowych.

e L yow ie , 
okrężnych, 

w formacie

|  G a l i c y j s k i  B a n k  K r e d y t o w y  |
p  począć szy od dnia 1 .! utego 1890 r. j|
wi
m
. V -  i

ż.oli

jHgą*

r ^ l  
f i i

S1
Ł \m

wydaje

4 G jo  A s y g n a t y  k a s o w e

z 30 d n iow em  w y p o w ied zen iem  i

3 | ° ! l  A s y | d l y  k a s o w e

z 8 dniowem wypowiedzeniem,
SS wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 Y /U Asygnaty g. 

kasowe Z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane ■&.

%
W

S&

p&Js
%  
r  - •«, 
*2?

i p

,k
.‘i

gjbędą

m

podaw szy od dnia 1. Maja 1890 r. po
z 30 dmowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. n81
Dyrekcja.

P.zadr* k nie będzie płacony,

i - / ,  I  

tf*

h *  e
f t  
i

b K ^ 4 3 3 l 3 « 3 i a S O i 3 @ h S S K i

Na i ia in i .a tą  w y s t a n y  Jcrdjowej 1894
k ra jo w y  w y ró b .

itM do M hau in
nujnowssej treści bardzo gustownie 
oprawne według najnowszego fas nu

poleca

Wincenty Kuczć biński
we Lwowie, nl. Karola Ludwika 1. 3 . 
(gmach Towarz. kredyt, ziemskiego) 

w podwórza na lewo.
Telefon I. 304.

PP. kupcom j odsprzedającym stosowny 
tabat. 1778 1 — 7

M . F r t i l ic l i ,  specjalista bandaży, 
we Lwowie, Szpitalna 1. 4 A. 

najświeższo:

Wyroby apt. J. Kwizdy
w  K o r n e u b u r g u .

Płyn restytucyjay dla koni,
Płyn gośćcowy,
Proszek korneuburgski,
Kit do kopyt,
Maść i mydło kresolinowe,
Tłuszcz na kopyta,
Oli^-a na wyrzuty skórne u zwie

rząt.
Trucizna, szczury i myszy

Irzyrna na tkładzio i poleea

A lo iz ?  H t ib n e r
L w ó w ,  R y n e k  1. 3 8 , 14 i7

K u p e i n s z e  M e
p o d łu g  n a jnow szych

modeli paryskich
po leca

m a g a i y n  m ó d

we Lwowie
uL W a ło w a  6.

Oto najlepsze dowody prawdy

L is t  d z ię k e iy o n y l
Do Wgn Pana M. Freilicha, we Lwowie, ul Szpitalna 1. 4.

Niżej podpisany cierpiał ciężko a długo na przepnklinę i przy pracy, któ-,1 
rej ehytać się musiałam -— słabość t i  tak mi dokaozała, źe stan mtgo zdrowia 
był bardzo żryiyezny. w  końcn dnia 9 sierpnia 1894 tak nagle zapadłem, my
ślałem, że za parę minut życie skończę. Wzywałem wszelkiej pomocy — przybyła 
nawet komisya gminy Zamarstynowa, ale nikt mi nie nie poradził i kto wie, 
eoł.p się było stało  ze mną, gdyby nie zesłał *1’ P a t  Bóg tego szczęśliwego czło 
wieka t i. p. M. F r- i l icha  specjalnego baudażyste ze Lwowa, klóiy w ie> obwili 
przez jakiś dziwny spry* w zakładaniu swego laudażn  i rodz j in tuicji nc’ yli ł 
niebezpieczeństwo lałkowieie tak, że teraz jestem zorów, mogę jeść, chodzić 
i p-acowfć Polecam - M. Freilicha specjalnego bandażystę we Lwowie mieszka
jącego przy nl. Szpitalnej ] 4 4 . wszystkim cierpiącym na przepukliny.

Jó z e f M a c iu rk te w ic z
radny  gminy.

H a n d e l  h e r b a t y  c h i ń s k o  -  r o s y j s k i e j

jffiD M T JIST D A . K I E D L A
W8 L w o w i e ,  p la c  MarJacUl 1 0 , 1 19J l -

7, marstynów, dnia dnia 12. S ierpnia 1894.

1846 1 -1 Grzymałów, dnia 9. sierpnia '8 9 4
S z a n o w n y  P i n i e  F r e i l l c h !

Niniejszem składzm Pann dzięki za noratowanie mego zdrowia. 
klina od 35 Is t  już mi się pe Pańskim ułożfnin nie wraca. Bandaż dobry i cno ^  
be/.pifcznie m ogę. Zawdzięczam ty lko Pańskiaj szince, gdyż dotąd uzy , 
rńłm..,k mm.a4  j-i-ii:-!. , tał. rady lezarsKi.różnych wód, koty, bandaży ‘ angielskich, wiediżskich, jako^ **g6 r,p / nu Wyn*d-

U . ™ ?« „a^ziękowanie P ^ H e z r 1" 
ogłosić gdyż polega na frawdsie, przyazem się życzliwym przy.scie .em

mnie nie pomogły — dziś czuję się zdrowszym i lżejszym, y - j  „„blip/nie
grndz:ł. Toż samo upoważniam Panu moje niniejsze P°d 21? t ? ^ f , i cn,Pi.r aZiB

J a n  R u tk o w s k i, emeryt, adjunkt podatkowy.

''śs&r :.*r/vXtetirvc.i

a 6 E H E A B T 4 i  „ » , i

w e  F r e iw a M a u
król. 11 is t r o • w ęuff r a k i e go dworu

P Ł Ó T N A ,
E E O Z N IO ,

TOŁOWA BIELIZNĘ, 
SUFSTKL SCiTiEI

i  w s z o iM is U  inJk® w y r o b y
polec-Ji U ij^niej handel

SAMM  H I B I I Ł c I
we Lwowie. 1176 ^

C eny h u r to w u e i  pp. odprzedającym, właścicielom hotel- 
restauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowyea i publicznych.

poleca

HE RB AT Ę
zbioru majowego:

'L bl. Ceago . zł. 160 
Souchoag czarna . 2 — 

„ zbiór majowy A — 
Kayaaw czarna . . 4- 
Molaage de Lond. 4 — 
Wyenwal herba-

d a n e ................... 130
Wyalewkl najlep. 

szych herbat.' . 1-60

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o i,maku czystym - aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone' on 
każdej nacji pocztowej 4•/, kilogr. 

w woreczka:Fortorlco.................    k
CabA grabo ciArnista, - 9-50 n — 90
Oeylon sleloiiK - . . iq-_  " j.__

■ n prEednU 10-4G g 1*04n n grab, slArn, 10-75 „ 1*08„ „ perłowa 10-75 . 1*08
Moce- arfcbskA KromKt. 10*75 v 1‘08Jkwk słołA - . - . 10*75 a 1*0€

W *  O pak ow an ia , n ie  l łc c y  s ię .  W i
Zamówienia z prowincji wysyła się odwiotną pocztą.

Mydło królewskie 
Thridace

Mydło
Yeloutine

NIEPOROWNANIR WYŻSZE NAD 
MYDŁA

WSZELKIE INNE

U
a ł
*5

-a

i

i

%•5 *

T I O I i E T
poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 

za najlepsze przez użycie od pół wieku.

MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała

BIAŁOŚCI, JĘD RNOŚCI i DELIKATNOŚCI 2
W p r o fy  ^ P e r fu m e r y jn e  d o m u

I  O  X j  E
64 1—?

" V  I  O  H i  E j  T
Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu. 

Dostać można w głównych miastaen całego i.^iata.

U N IK A Ć  F A ŁSZE R STW .

Wyd»wea: Jtuf Lsekowiiotie Odpowiediuliy u  redakcję Adam KrajewsUg Papier i fabryki oerlańikiejt Drukarni „Dziennika Polskiego*, pod ian|dem iraneiszka Kattnera


